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K ra k ó w , l i  g tu d n ia .

Wiec rolników żakończył sftuje obrady 
w e Lwowie. Przedmiot' obrad musiał do
tykać najżywotniejszych interesów kraju, 
jeżeli na wezwanie byłego prezesa Koła 
polskiego w Berlinie podążyły ze wszyst
kich zadatków Galicyi setki właścicieli 
ziem SKich większych i mniejszych, przez 
co wiec rudników stał się zjazdem  krajo
wym, je finwfrifrtr na n im  uchwały wyra
zem  przekdnań całego naszego ziemiań- 
StWd-

Na wiecu nie podniesiono żadnej nowej 
myśli, komitet wieoowy nie wystąpił z bo
gactwom nagi omadzonego materyału i ści
słością pracy, ti jednak zjazd rolników we 
Lwowit doniosłe ma polityczne znaczenie.

Przede wszystkiem wiec lwowski był 
wielką maoifestacyą biedy, która dotknęła 
gospodarstwa wielkie i małe — wspólność 
biedy połączyła wszystkich w jedno koło 
„upadających i konających11.

Na tjm zjeździć ziemiańskim okazało 
się, iż istotne przyczyny upadku rolnictwa 
w Galicyi nie są natury zewnętrznej lecz 
wypływają z politycznego ustroju i socy- 
alnej orgauizacyi państwa; że wszystkim 
klasom rolniczym zagraża niechybna ruina 
z powodu nadmiernego obciążenia własio- 
ści ziemskiej podatkami, ściąganemi z prze
rażającą energią, daiej z powodu błędnego 
kieruuBu polityki ekonom cznej państwa, 
przede wszy stkiem jednostronnej opieki 
przemysłu x krzywdą rolników, najwa
żniejszych producentów i kontrybuentów.

Gdyśmy od lat kilku systematycznie 
otwierali oczy kraju na giożące mu nie
bezpieczeństwa od fiskalizmu austryackie- 
g o , gdyśmy wykazywali błędy polityki 
ekonęJtaztfej! Sejmu i reprezentacyi na
szej WAvadźie państwa, ^wynikające z bez- 

•" wzglę'aT>Ćj ullgłÓśoi‘ stronnictwa rządowe
g o .  gdyśmy podawali doraźne środki ra» 
tu tu'a, nawołując jednocześnie zitmian- 
«tw« d o  ratowania się a Towarzystwa rol
nicze do większej czujm ści i pracy, nie 
bytu środka, któregoby nie użyto do zwal
czenia nas „nie argumentami ale rogami11. 
A dziś tu samo głosi kwiat ziemianstwa 
wobec najwyższych dostojników krafu! — 
a nie ściga go potwarz. Niestety świado
mość ,słotnych przyczyń upadku krajo
wego rolnictwa zapoźuu się objawiła.

Gdy w Anglii. Krancyi i Niemczech an
kiety rolnicze już przed szesnastu laty 
oceniły krytycznie przyczyny stopniowego 
upadku rolnictwa i wskazały drogi dal
szego postępowania, o czem przekonać się 
się można z pracy prof, M i a s k o w s k i e -  
g o (Ueber die landwirttichaftlichen Unqm- 
ten der Neuzeit), rząd austryacki, Sejm 
nasz, a raczej rządząca większość sejmo
wa i wyszła z niej delegacya do Rady

państwa z dziwnym spokojem przypatry
wała się wzrostowi przyczyn upadku rol
nictwa, patrzyła się obojętnie na rozstrój 
gospodarstw w kraju, zamiast zwyczajem 
angielskim chwycić iniuyatywę i wyzna
czyć specyalną komisyę z łona Sejmu, ce
lem gruntownego zbadania istotnego stanu 
rzeczy i wskazania krokow zaradczych 
Dopiero w mku zeszłym , dzięki energii 
ks. Adama Sapiehy, powstała pierwsza 
w kraju ogólna ankieta rolnicza z łona 
gal. Towarzystwa rolniczego, a ehnć jeszcze 
druga nie ukończyła swoich obrad już wiec 
roinitow stanął w obronie zagrożonego rol
nictwa. Jeżeli więc akcya ratunkowa po 
za Sejmem, najwyższym wyrazicielem kra
ju, się rozwinęła, to wina tej nieprawidło
wości ciąży na prawicy sejmowej, która

właśc?wem, gdyż w tej uchwale wiec za
pomniał o zasadniczej ustawie monarchii 
konstytucyjnej. Cesarz Franciszek Jozef 
niewątpliwie jest dla kraju naszego ży
czliwym władcą ale zarazem i bardzo 
surowym stróżem konstytucyi i dlatego 
z pewnością zwróci uchwały wiecu na 
drogę parlamentarną.

Frzez podobnego rodzaju uchwałę, ze 
smutkiem wyznać ta należy, wiec nie u- 
względnił należycie powagi legalnej repre- 
zen«acyi k»ąjr, ^EfrołEnej przedewszyst- 
kiem do obrony narodowych i ekonomi 
cznych interesów kraju. Przeciw tei uohwa- 
le wystąpił prezes klubu prawicy br. 
Jan T a r n o w s k i ,  lecz nie Osiągnął ża
dnego skutku, gdyż niewiara do Sejmu, 
delegacyi do Rady państwa i rządu w Jęła

dotychczas w kraju . w Wiedniu rządziła przewagę nad porządkiem konstytucyjnego 
Niestety wiec nie postawił ani jednego traktowania rzeczy.

1HA/-J Irn J  In  A.__11  -1 1_*\środka pomocy doraźnej lecz tylko środki 
ku złagodzeniu dotkliwego stanu, nie zaś 
ku jego usunięciu. W każdym jednak ra
zie zebrani na wiecu ziemianie jawnie i 
stanowczo wytknęli błędy polityki ekono
micznej rządu, macosze traktowanie Gali
cyi, wszystko złe jakie się rozwinęło za 
panowania obecnego systemu od r. J 879 
pod okiem Sejmu i paszej reprezentacyi 
w Wiedniu. Uchwały wiecu, mimo ich 
bladości, są bądź co bądź potępieniem do
tychczasowej ekonomicznej polityki na
szych rządowców w Sejmie i Radzie pań
stwa, a zwycięstwem tych, którzy prze
ciw bezczynności tego stronnictwa wal
czyli. Potępieme zaś to wyszło tym ra
zem nie od opuzycyi, piętnowanej nazwą 
krzykaczy i warchołów, lecz z łona przed
stawicieli „imion i stanowisk11, żywiołu 
par exr,ellence zachowawczego, któremu bez
czynność z pozorami bylejakiego ruchu 
jego wybrańców nagle otworzyła oczy. 

'Ziemianie Więc galicyjscy stanęli do „ja
wnej walki z polityką ekonomiczną rządu“, 
co wyiaźnie zaznaczył hr. S-tA nhsław  
D z i e d u s z y c k i ,  walka zaś taka była i 
jest głównem hasłem stronnictwa postę
powego, które doiychczab właściwie samo 
iednu z rządem walczyło. Cieszy więc nas 
zwycięstwo dobrej sprawy 1

W dzisiejszej atoli opłakanej epoce nić 
można kroku zrobić bez obruszenia się 

ji żalu.

Smutny to zaiste fakt! Taka abdykacya 
moralna i faktyczna z praw kraj iwi usta
wą nadanych, zdradzająca chęć powróce
nia do rządów absolutnych, jest ponurym 
objawem upadku ducha publicznego, iest 
anarchią z pozorem tegalności, jest oskar
żeniem kraju przed monarchą, że jego re- 
prezentacya nie chce, czy nie umie bro
nić słusznych pray? kraju. A któż temu 
winien? Oto beaczjrnność prawicy — owa 
bezwzględna uległość dla rządu. Ona to 
wydobyła z gruntu zabytki nieładu, ska
zane na zapomnienie, ona to ocuciła nie
stety z uśpieni wszystkie ułomności cha
rakteru naszego. Takie są skutki zasiewu 
złego ziarna przez szkołę naukową i po
lityczną. która walcząc jakoby przeciw 
„żywiołowi burzy i rozkładu11 W obronie 
zasady karności narodowej, przez serwi- 
lizm i bezczynność doprowadziła kraj do 
rozpaczy i popchnęła go wstecz w obję
cia anarchicznych r  i

Dla nas, tak: zWanych „burzycieli i. ;wśćr- 
chołów11, Sejm jest i będzie najwyższą po
wagą, bo jest legalną reprezentacyą, czy 
dobrze czy ź le , ale zawsze przez kraj 
wybraną. Zadamy od niej energii w dzia
łaniu , wytykamy błędy dotychczasowej 
polityki, bo rany pieką a gangrena idzie 
daiej, lecz uchwałom Sejmu zawsze pod
dawać się będziemy, nie przestaniemy sta

Nowe petycje, których liczba wynosi już 526, 
przekazano właćciwym komisyjna.

F S > e n g a l e w i c z  odczyta! następującą in 
terpelację p. St. J  ę d r  z e j  e w i c z a i innych- 
wysto&owaną do komisarza rządowego:

„W  roku 1875 iiałożyMo starostwo w Nisku 
podatek zarobkowy na 59 mieszkańców Ulanowa piono Badzie i&koinej; 
od zatrudnienia .flisackiego, tak zwanego retm ań <) petycje Rady szkolnej miejscowej Tarno- 
akiego, zaliczającego tych dziennych najem nisow  j wskiej i petycji nauczycieli szkóż lodowych w

bj petycyę Rad szkolnych miejscowych w 0 - 
swięeimiu, w Zabierzowie, w Kętach, w Gdo
wie, w Mikłaszowie, w Skawinie, niemniej o pe
tycjach  gron nauczycielskich w Tarnobrzegu i 
Wadowiicącb, o podwyższenie płacy natezyeielom 
szkół ludowych w tych miejscowościach odstą-

do kategoryi trudniących się przedsiębiorstwem 
dostawy drzewa. Nadto od 27 mieszkańców Ula-

Tamowie, o podwyższenie Dła? nauczycieli; 
d) r etycye Bad szkolnych miejscowych w Biń-

nowa ściągnięto pod naciskiem egzekucji w ojsko-; czycach, w Krowodrzy, w Woli Jusiowskiej. w 
wej z tego sanego  tytułu podatek zaroi zowy za Bronowicach n .tłych , w bronowicucb wielaich.
3 ubiegłe lata od roku 1875 wstecz licząc. Pod
pisani zapytują p. namiestnika, czy ten  wypadek 
jest mu znany i d '» czego do tej pory nie zosu ł 
zbadany i uwzględniony, zostawiając przez ca
ły  szereg 10-ciu Jat niesłusznie nałożony ciężar 
podatkowy na n&jabozBzej klasie dziennych wy
robników. “

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o wpływie 

nieograniczonej w o l n o ś c i  d z i e l e n i a  p o 
s i a d ł o ś c i  tabularnych na wybery z kuryi gm in 
wiejskich do Se’mu, do Rady powiatowej tudzież 
na ustrój obszarów dworskich, odesłano do Ko
m isji prawniczej

Sprawozdanie W ydz.ału krajowego o petycji 
m iasta Lwowa i Krakowa w sprawie rozkładu 
kosztów stałego k w a t e r u n k u  w o j s k a ,  ode
słano do K cursyi adm inistracyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w  przedm io
cie uregulowania p r a w a  r y b o ł ó w s t w a ,  ode
słano do osobnej Komisyi z 7 członków

w Prądniku Białym i w Olszanicy, o podwyżsre- 
me pL e  Lanczycielom szkół w Bińezyrach, Zie
lonkach, Woli Justew skiej, w  Brono wicach ma
łych i wielkich, w  Gli s- ltoj,

e) pe tyc je  Tomasza Kthnondy i Stefana Cze- 
ńn.kiewicza, nauczycieli starszych szkół pospoli
tych w Krakowie, o przyznanie im dodatku akty- 
walnego;

f) pe tyc je  B idy szkolnej miejscowej w Kle- 
parowie i grona nauczycielskiego, wraz i  Radą 
bzkolną miejscową w Żamarstyncwie o podwyż
szenie płacy nauczycielom w rzeezonjcb miej- 
zcowuiśeidclj odstąpiono Radzie szkolnej krajowej; 
Sprawozdawca p. M a ł e c k i .

II. Petycyę dwustu kilkudziesięciu m ieszkań
ców gm in Jaworowa i  N akonecrne, o zmianę 
języka wykładowego odstąpiono rządowi do dal
szego traktowania; petycyę Józefa Chana, nau- 

' czycieia w Dębicy, o wliczenie mu do em erytury 
10 lat i 2 miesięcy, odstąpiono Badzie szkolnej 
do załatwienia; nad petycyą Edw arda KoImkLa 
o zamienienie emerytury na jednorazową odpra-

< pra-
Sprawozdanie M jd z ..‘u krajowego o z a m 

k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  f u n d u s z u  s z k o l -  wę przeszedł Seim do porządzą dziennego, 
n e g o  krajowego za rok 1883 odesłano do Korni-! wozdawea p. R o m a n o w i e  z.
8vi budże tow ej. P e ty ey a  D aiista Ż y w ca  o u tw o rz e n ie  szko ły

S p ra w o z d a n ie  W ydzia łu  k ra iow ego  w p rz e a m  o- p rzem y sło w o  w ydzia łow ej o d esłan o  do W ydzi“a łu  
cie w y k o n y w a n ia  e ta tu iu  o rg an izacy jn eg o  k o l e i  k ra j. S p ra w o z d a w c a  p. W i e r z b i c k i ,  
p a ń s t w o w y c h ,  tudz ież  zastogow yw ania  ta r y f ;  N ad  p e ty c y ą  R a ly  ezko lne i m ie jsco w ej w  Ł o 
na ty c h ż e  kolegach w o d n ie s ien iu  do p o trzeb  k r a - 1 b zo w ie  i pbłw B .u Z w ie rzy n ieck iem , w zg lęd em  
jowyi n  o d es łan o  do osobnej K om isy i z 7 -m iu ! w y k o n a n e  u ch w a ły  se jm o w ej, podnosząc  *j nfcu- 
c z łc n k o w . jc zy c ie li ta m te jsz y c h  z k ła s j  5  do  2  p rz e sz e d ł

S p raw o zd an ie  W y d z ia łu  t ry jow ego  o w y k o - j S e jm  do p o rz ą n fu  d z ien n e g o ; p e ty c ję  n au czy c ie li
D aniu u ch w ały  S e im u  z d 2 -go w rz e śn ia  1884 i nauczy  ci alek w  Ż yw cu  o d o d a tek  d ro ż y ź n .u n y , 
re k u  w s j r s w ie  o s ta teczn eg o  u p o rząd k o w an ia  k ra -1 o d stąD io n o  R adzie szk o ln e j k r .;  o p e ty c j i  k o n iu -  
ju  na  o k rę g i pow ia iow  sąd o w y ch  i a d m in is tra -  re n c y i szko lnej w  P o tw e iu  Z w ,e ',y n ic c k ie m , o 

I c y jn y c h , o d es łan o  do K cm .sy i a d m m is tn c y in e j  p rz e k sz ta łc e n iu  szko ły  d w u k laso w ęi na  trz ecn k la - 
.% rw M z d w tfą  W y d z ia łu  k r a j o w y  o w y k tw tn u  w w ą , wśstaąpwno R a i  w a k o l t te j  ń e  za ła tw ien ia . 

ućS w ały  S e jm u  i d ,  22  g o  w rześn i; 1 1 8 8 4  w sp ra - (S p ra w o id a w ó a  p o se ł Z o l l . )  
w ie u tw o rz e n ia  n o w e g o  S ą d u  p o w i a t o w e - ;  P rzy  p e ty cy i g m in  Jaw o ro w a  i N ak o ń eczn eg o  
g o  w  O tty n y i p o w ia tu  Iłu m ack ieg o  o d esłan o  do  z a b ie ra  g ło s  p. R o t ń a ń e z u k  i odw o łd je  e ię  do 
K om isy i p raw n icze j jw n ie ś io ń e j w ła śn ie  w  P o z n a n iu  p e ty cy i o jr z y k

W n io sek  j  A b r a b a m o w i c z a  w p rzed m io - p o lsk i, życząc, o y  ru s k a  p e ty c ja  b j ł a  p iz j e h y l -  
c ie zm taó y  kńajówej u s t a n y  ł o w i e c k i e j ,  o de- n ie  z a ła tw io n a , ts k  ja k  P o lacy  ty c z ą  s o b ie ,  by 
s łan o  do K om isy i adm in is tiA cy jn ^ j. ich  p e ty c j a  w  P o z n a n ia  b y ła  sp ra w ie d liw ie  oce-

M ybćr p. Ja n a  G n o i ń s k i e g o  uznano za ni ną. 
ważny Ż porządku następuje: Pooepow iedzi sprawozdawcy posła f i o m a n o -

Sprawozdanie K o m i s j  i s z t o l n e j  o wnio- w i c « a ,  który wjkazuje, że żądanie w petycyi 
! sku Wydziału itraivWego w przedmiocie przj zn i- w sprzeczności z obowiązujiącą uswawą, że

uęjs
nie wyżu li t  poczucia oilpowiedżialńości 

Wiec rolników proklatnujifc walkę eko- w fttsn  ̂ władzę ■ — bo n Sejmie
nomiczną z rządem, nie stanął na w yso-lw po11 stawę władzy teraz i na przy-

1 ię . i*t>. - 1 • — ■ ■ *■— - - i szłosc.kości groźnej sytuaoyi, przeląkł się cię
żaru, który słabą podejmował rękę i po
wziął błędne w zasadzie postanowienie. 
W iecnwnicy występując do wałki z rzą
dem pragnęli złożyć wyraźne i rzetelne 
zapewnienie nieposzlakowanej wierności 
dla dostojnego monarchy. Jednak uekwa-

wiać go na pierwszem miejscu, bośmy się j n.ą Janow i Lmjewiczowi, b. nauczycielowi szkół
“   ‘ ludowych, em erytury w drodze, łaski. Kumisya

wnosi udzielenie petentowi rocznego zaopatrze
nia w kwocie 125 złr. F»zyjęto. W dalsrym  cią
gu przeszedł Sejm na wniosek Komisyi szkolnej 
(spraw . p. Z o l l )  do porządku dziennego nad 

18 ustawy szkolnej krajowej 
o stosunkach prawnych sta 
w publicznych szkołach ln-

Sejm krajowy.
(Dziewiąte posiedzenu d. 12 grudnia).

; i • „  » ■ j  • i , . - ... Początek o godzinie T l1/ . .  M inister Z i e m i a ł -
I lenie wysłania deputacyi, która u stóp ( t  o w a k i otrzymuje urlop 10-dniowy.
.tronu ma Złożyć u c h W t y Wiecu, było nie- Sekretarz hr. B a d e n i  odczytuje spis petycyj.

żądaną zm aną a r . 
z d. 2 maja 1873 
nu nauczycielskiego 
dowycn.

Następuje s p r a w o z d a n i e  K o m  Bz k o l -  
n e j  o jpetjcyach. a miano w inie:

a) Janiny Tarkowskiej, młodszej iauczycielki 
szkoły 4 klasowej w Dębicy o zamienienie czwar
tej posady nauczycielskiej w tejże szkole na  stałą 
i etatową i o podniesienie jej p łacy ;

więc Łomisya m iała prawo poztawić wniosek 
przejścia do porządku dziennego, czego jednak 
komisya nie uczyniła, bo p ra g n ę ła , l(J żądanie 
b jło  o ile możności uwzględnione, przyjęto wnio
sek komisyi.

P. M ę c i ń s k i  złoiyl następu.ący w niosę! na
glący:

„ZwńiywLizy, że reżoltieya, uchwalona p^zez 
Sejm na póśiedzeirfu 1 giuidnia r. b ,  wzywśjąca 
c. k. n ą d ,  ażeby zbadał postępowanie ć. k. in- 
tendentury  wojskotrej którego nastep<d;weńi mo
głoby być wykluczenie zbrża g&hcyjskifto dd do
staw dla c. śrin n  —  wobec faktów^, jakie w 
ci a

SŁOMIANY CZŁOWIEK.
z k r o m k i  Z a ś c ia n k u  r o k u  1772

przez

t / o n s  Z e  ‘- h a r y a s ie  tv ic x a .

mm

Pświadczy

(Ciąg daiwy.'

lla ły  hufiec ostrożnie posuuął się dalej. M 1- 
ez«nie panowało teraz dłuższe i Widać było , że 
kom endant zawsze w tyle po za przewodnikiem 
zostawał.

WeBzli tbraz do ląsu. W lesie było jeszcze cie
mniej.

— Czy jeszcze daleko do m iasta? — zapytał 
komendant.

— Jeszcze dobra milka.
— Czy aroga ws.ędzie bezpieczna?
— Będzie tylko mała k ładka, po której z po*- 

mocą bożą dostaniemy się na drugi brzeg jaru,
— A  nie ma m dzikich zwierząL?
— bą w Iki 1 niedźwiedzie.
— Jak  wy w swoim kraju możecie cierpieć 

‘akie bestye, które mogą człowieka żywcem po* 
irec. U  r a s  me ma ich, każay może bezp^czni* 
chodz.ć. Widać, że nie dobre 8ą u was rządy!

— L u d n e  są gorsi od dzikich bestyj t
— Takich trzymamy w krjm inale pod kłódką.
W icher zawył 1 szńzjty sosu tak gwałtownie

nagiął ku so b ie , j ikby chc>ał z nich zrobić ol
brzymie sklemema. Kilka pni zatrzeszczało.

Znowu nastało milczenie. Droga zwężała się 
Coraz więcej, wreszcie okazał się brzeg przepa
ści. drugi brzeg tonął w ciemnościach. Mały bu- 
ńee u t m m a ł  się.

j — Cóż? — zapytał z niepokojem komendant.
— Trzeba znaleźć k ładkę, — odpowiedział 

pan Izajasz i przykucznął do ziemi.
Komendant odskoczył kilka kroków.
— Co robisz? — zawołał z niepokojem.
— Macam gdz>e kładka.
— Niechże cię Bug ma w opiece z taką kładką!
—  Innej nie m a!
Nastało głuche milczenie. Nawet wicher u- 

m iia ł, jakby chciał słuchać, co dalej będzie.
Tymczasem posuwał się pan Izajasz powoli 

brzegiem przepaści, w prawo i w lewo macając 
rękoma po śniegu. Kom endant s ta ł opodal i od 
czasu do czasu dawał nufcowi szpadą jakieś zbs- 
ki, dodając do men słowa niemieckie. Stosownie 
do tych znaków istawili się żołnierze w półkole 
z bronią w rękach.

Wreszcie podniósł się pan Izajasz.
— Chodźcie teraz za m n ą .. tylko ostrpżnje.
— Przejdź naprzód sam na drugą stronę mój 

przyjacielu, — odpowiedział kom enaant,—’ą pc{- 
tem wróć się po nas.

Pan Izajasz strzepnął śni“g z rąk i raźuo po
sunął się w przepaść Patrzącym o kilka kroków 
zdawało s ię , że pan Izajasz szedł po powietrzu, 
jakby zły duch. Wązkiej kładki p ik t nie widziałj 
a snadź była d ługa , bo pan Izijasz uszedł juz 
kroków kilkanaście, a jeszcze się nie zatrzymał.

Nagle zatrzymał się, ale coś zaszło niezwykłe
go kom endant spostrzegł, że Bzary cień prze
wodnika w tej chwili powiększył Bię w dwó{na 
Sub j usłyszał wyraźnie jakiś głos obcy.

— 8 lój nędzniku... ańi kruku dale j!
— To ty ?  — krzyknął pan Izajasz; — czy 

chcesz zmierzyć ten jar głęboki i
— Dro publico bono i to zrobić potrafię, czego 

ty  za pieniądze me zrobisz I

Był to pan Mikołaj Trąba. Za nim majaczyła 
garbata figura drugiego towarzysza.

Kom enaant małego hufca słyszał teraz ki’ka 
niezrozum iałych wykrzykników i widział, j-k dwa 
szare cienie połączyły się z sobą i zaczęły się 
nad przepaścią ważyć to w tę, to w ową stronę.

Walka dwóch zapaśników na wązkiej kładce, 
zawieszonej n&J bezdenną przepaścią była, n ie
bezpieczną. Żadnemu z nich nie można było iść 
w pomoc. Wązka kładka me mogła pomieścić 
dwóch ludzi obok siebie. Straszny pojedynek mu
siał się odbyć w obec bezczynnych widzów, bez 
ich pomocy. Naw et nic moźLa było strzelać, bo 
cienie tak się zrosły, że przyjaciela od przeciw 
m ka nie możnu było rozdzielić. Zresztą jeden 
pociągnąłby za sob> drugiego.

Kilka chwil trw ała walka. Słychać było «hry- 
piiwe niezrozumiałe głosy. Zkgłuszał je wicher, 

-który znowu zaezął łamać konaiy.
W reszcie pochylił się cień zdwojony prawie 

aż do .iem i... potem rozdzielił się na dwie po 
łow y... kilka ałow głośniejszych ozwało się wśród 
wichrn i... je ie n  eień zniknął z kładki.

Zjawił się drugi ć'óń o niśzwjKłej dgurze.
— I ty garbusie ! — krzyknął ochrypłym gło

sem pan Izajasz, — i ty  chcesz tam >ść do 
niego?

—  Fro publico bono) — odparł, pan M ichał, 
chwytając za gardło przeciwnika.

Kom endant obcego hufca wid;,.ał znowu tetaz 
drugi pojedynek Był on jeszcze straszniejszy od 
pierwszego, bo towarzyszyły mu głosy praw dzi
wie nieludzkie.

Koniec walki był ten sam, co pierwszy Nie
kształtny cień rozdzielił aię od drugiego 1 znikł 
z kładki.

Za chwilę wrócił pan Izajasz do komendanta. 
M ’&1 kapotę poszarpaną, pętlice pooddzieratie.

— Dla przyjaciół. — rzekł do kom endanta— 
można Jwie dusze dyabłu w gardło rzu c ić !

— Niepotrzebuie to się stało, — odpowiedzią; 
Komendant, — ale jest to dowodem , że jesteś 
naszym przyjacielem. Będę to pamiętał. Teraz 
zaufamy Ci zu p e łn ie , jak bratu.

Rzekłszy to. podał kom endant rękę panu Ioa 
jaszowi i mocno go uścisnął. Przy uścisku doznał 
pan Izajasz jakiegoś nieprzyjemnego uczucia 
W iatr przyniósł z głębi otchł im  jakieś dziwne 
głosy, podobne do śm iertelnego chrapania. 
W strząsł się m im ow olnie, ale wspomnienie uia- 
zy, doznane w izbie pana Mateusza od dwóch 
zapaśn.ków, wróciło mu lepszy humor. Miał zre 
sztą nadzieję, że padając na miękki śn ieg , nie 
ponieśli śm ierci, a cnoć się dobrze po tłu k li, to 
się wyliżą.

Uspokoiwszy s»oie sumienie, podał rękę ko
mendantowi i ostrożnie przeprowadził go przez 
kładkę. Za nim  poszli żołnierze.

Gdy na wzgórze w eszli, otworzyła się prsed 
nim ' eteroka, Lata drogL.

— Teraz ju s  macie miasto przed sobą, —rzekł 
do kom endanta, wskazując na d ro g ę , — prosto 
zdążycie do niego za Likans hńe pacierzy. Jestem  
w&m jaż  niopotrzbbnj, « c:»s w elki w rarać do 
domu.

Komendau podziękował zacnemu człowiekowi, 
który nie tylko drogę do miasta mu pokazał, ale 
nawet w ego obronie walkę niebezpieczną stoczył.

— Bądź przekonany przyjacielu. — rzekł do 
niego,—że wyświadczyłeś nam wielką przystugę, 
która zazwyczaj hujneną złotem się wynagradza 
Pomówię o tew  1 komisarzem cesarskim, a w tej 
chwili przyjmij edenu, c mały upominek.

I WiUnął panu lzajaszo wi do ręki srebrny pie
niądz.

Pan Izajasz puścił pieniądz dc kieszeni, a prze
żegnawszy s ię , zwrócił się ku domortf. Z nak  
krzyża świętego uczynił w sekretnej intencyi, aby 
szczęśliwie ową kładkę m inął, na której z ak.rn 
tryumfem rozprawił aię ze swymi nieprzyjaciółmi.

O niczem łanem  w tej chwili nie myślał.

IV.
Nazajutrz kipiało w całym zaścianku. Obce 

wojsko pojawiło się na ziem: Rzeczypospolitej. 
Były już o niem różn° wieści, oyli nawet taey, 
co je gdzieś pizy granicy węgierskiej widbieli, 
ale nie wierzono tem u. Dzisiaj była już pewność, 
że groźua katastrom nasrąpiła. Kawał zi_?m. pol
skiej przechodził teraz pod panowanie cesarza

a większa część
nawet wierzyć nie chciała, że taki s tan  rzeczy 
nastąpi. Łudzono się, że inny obrót weźmie sp ra
wa. Jedn i wierzyli w to, bo tego sobie sami Ży
czyli, drudzy UdaWali. że krlerzą, aby taką wiarą 
okryć swoje postępowanie. R -zgłuazal*, Ze jsą jsko  
obce jest w j*orozainieniu z królem, i i e  . woli 
króla do kraju p n y ss łi. M.» ono czuwać przez 
niejaki czau ra d  potządkięm , który w er u iu c n  
irysach mucBo się tamą ił. Byli znowu hidzje, 
którzy takiemu gadaniu a nawet samemu królo
wi me m arzy li i zbrojnie przeciw jego adheren- 
t«Ł  występowali.

Przy tak zwaśnionych um ysłach rozmaicie pa
trzono m  obce wojs':o w polskim kraju. Nawet 
spokojnych drażnił widok obcego żołnierza eho- 
c aż nie wiadaieli jezzrze, ie /o n  tu  na zawrze 
.■ostanie.

(D. a  n.)
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wystosowane do Izby handlowo-przemysłowej w 
Krakowie, takie wykluczenie żyta gal i j^ c i-g o  
w obrębie zarządu kom end; I  korpusu ;uż faktj- 
cznie nastąpiło ;

zważywszy, że nigdzie dotąd nie zosiała za
przeczoną wiadomość, n a  ternie posiedzeniu za
komunikowana w Iz b ie , o rozporządzeniu c. k. 
państwowego m inisterstw a wojny do intendentu- 
ry wojskowej w Krakowie, wykluczającem owies 
galicyjski od dostawy na potrzebę c. k. armii 
w drugim  sezonie 1886 r ;

zważywszy, ie  właśnie w ostatnich dniach do 
o. k. magazynów wojskowych nastąpiły liczne 
dostawy zboża z Rumunii, a w najkrótszym cza
sie dalBze nastąpić m ogą;

zważywszy nareszcie, że oferta, zatwierdzona 
telegraficznie przez c. k. państwowe m inister
stwo wojny dnis 6 bm. na dostawę 20.000 cet. 
m etr. żyta do magazynów wojskowych we Lwo
wie, takie tylko zbożem zagranicznem zrealizo
wana zostanie:

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą re- 
zolueyę:

Wzywa się c. k. rząd:
1) Ażeby za pomocą kom petentnych organów 

sprawdził, czy żyto, w którem znajduje się spo
ry iz  choćby tylko w ilości 0 0214 procent jest 
zd row ii ludzkiemu szkodliwe, a zarazem , żeby 
spowodował orzeczenie, jaka maksymalna ilość 
sporyszu może znajdować się w życie, które spo
żywać można bez niebezpieczeństwa dla zdrowia 
ludzkiego.

2) Aby zbadał przyczyny, dla których owies 
galicyjski wykluczony został przez c. k. państwo
we m inisterstw o wojny od dostawy dla potrzeb 
c. k. arm ii, konaystującej w G alicji i zastąpiony 
ma być nadal owsem rum uńskim ?

8) Ażeby przy zatw ierdzaniu ofert liwerantów 
e. k. rząd k ładł za warunek dostawę zboża z pro- 
dukoyi krajow ej; — w tym celu zażądał, iżby 
dostawca był obowiązany wykazać się przy od
daniu certyfikatem pochodzenia ( Crsprungs-Cer- 
tificat) dostarczonego produktu:

4) Ażeby oterty mogły być podawane i na 
mniejsze ilości, począwszy od 100 cetn. m etry
cznych , aby przy zatwierdzaniu tychże przy 
rów nych w arunkach uwzględniani byli producenci. 

Izba uznaje nagłość.
P . M ę c i ń s k i, uzasadniając swój wnicnek, 

powołuje się na odpowiedź komendy pierwszego 
korpusu armii, do krakowskiej Izby handlowej 
wystosowaną, która zaznacza, że żyto galicyjskie 
zawierz sporysz. Skutkiem  tego wykluczuno żyto 
galicyjskie od dostawy dla wojska. Orzeczenie ie 
karta  wojskowego, na podstawie którego nastą
piło wykluczanie, jest niedostateczne, zawiera bo
wiem twierdzenie, że zawartość 0-0214 prc. spo
ryszu może być szkodliwą, podczas gdy inten- 
dentura lwowska oświadczyła, ie  przyjmuje zboże 
m ia n  zawartości */* prc. sporyszu. Orzeczenie 
krakowskie szkodzi w wysokim stopniu naszemu 
handlowi zbożowemu, utrudnia Dowiem jego sprze
daż na targach Tymczasem ladzie fachów, orze
kli, że przy tak małej ilości Bporyszn o szkodli
wości tegoż ani mowy być nie może.

W ostatnich dniach listopada X II oddział m i
nisterstw a wojny, działając w interesie dostawcy 
Abelesa, zabronił p n jim o w ać  owiez galicyjaz 
na  drugi sezon br., gdyż Abelea dostarcza go wprost 
z Rum unii, skąd już kiłks wielkich partyj wy 
słano do Tarnowa i Krakowa. Abelea ten jest 
iałnym  Bcąjaminkiem ministerstw* wojny, bo na
wet na  spekulBcyę pryw atną w y p o ż y c z a  sobie 
owies s magazynów wojskowych. Jestto  fakt za
nadto krzyczący. W niosek dunaga się tedy dalej 
zbadania, dlaczego owies galicyjski został wy 
kluezony od doBtaw. Trzeci punkt wniosku po 
s ła  Męcińskiego tyczy się dopilnowania, aby li- 
werantom  przy doBtawach zboża kładziono za 
w arunek kupowanie zboża w kraju i aby wykazywali 
■ię w tym  celu certyfikatami pochodzenia. Loe- 
wenberg bowiem i Mosel dostawiają teras 20 ty
sięcy cet. m. żyta do Lwowa z za kordonu — 
nie mlandischtt Produkt. W nioskodawca przy
tacza fakt, że przed paru laty odmówiono ban
kowi rolniczemu dostawę żyta dlatego, że nie 
wym ienił pewnej ceny, ale oferował po cenie tar
gowej. W reszcie dom aga się wniosek p. Męciń- 
akicgo, aby wolno b y ij oterować producentom 
także w mniejszych ilościach. P  Męcin ski przy
tacza kilka przykładów nadążyć urzędników in 
tendent urjr Ludzie na czele władz stojący p o 
w inni aranowezo wglądnąć, aby się nie działy ta
kie nadużycia. W ypadałoby właściwie żądać pe- 
wnyeh im ian  w przepisach odbiorczych po m a
gazynach, ale nie chcemy na razie, aby się Sejm 
narazar na zarzut wdzierania Bię w adminiatracyę 
wojskową.

Pod względem form alnym  p n s i  o odesłanie do 
komiByi kultury krajowej, by db najbliższem po
siedzenia przeałozyła sprawozdanie. (Huczne o- 
Uaaki).

W nios-k Izba przyjmuje jednogłośnie.
P . M e r n n o w i e z  i.tawia wniosek w sprawie 

zaprowadzania sądów pokoju.
P. ka. S z w a  Btzwia wniosek w sprawie po

wstrzymywania przez urzędy podatkowe w y p ł a t y  
d o d a t k ó w  g m i n n y c h ,  których według sta
raj p rik tyk i używano na pokrycie zaległości po
datków pańatwowyeh albo prestaoyj szkolnych.

P. ks. S i c z y ń s k i  wnosi interpelacyę do ko
misarza rządowego w sprawie nieprawnego z i 
■ jk z n is  c z y t e l ń  I n d o w y c h  

Koniec posiedzenia o godzinie 1. N astępne w 
poniedziałek.

Wiec rolników.
l w ó w ,  13 grudnia.

(Posiedzenie wieczorne).

(«■) Dyskusje ogólną odroczono o godz. 2 do 
5 pp., ponieważ jeszcze kilku mówców było za
pisanych do głoBU. M szę jedoak wrócić do prze
mówienia p. Stanisława D z i e d n s z y c k i e g o  
(z Gwoidzra), które największe urażenie wywo
łało  na zgromadzonych, odznaczało Bię bowiem 
stanowczością, od którsj odwykło j a t  obywatel
stwo nasze w każdej kwestyi, a co doBkouale za
znaczył hr. Stanisław  Dzieduszycki, twierdząc 
że wszelkie dotychczasowe m anifestacje nosiły 
neehę uniżonej próśb, lub chwilowego kaprysu. 
M y mamy przwo żądać, a więc ż ą d a j m y  z ca
łą  itanowcsością wykonania tego, co się nam ełn- 
i u . t  nzieży. Jeżeli % jednej Btrony gniotą nas

nadm ierne i niesłuszne podatki, z drugiej strony 
gubi i> n konkurencya zagraniczna, protegowana 
przez rząd przez podobne okłady jak z Rumunią, 
która całą wschodnią Galicyę zasypuje swojem 
zbożem — to wiec powinien silnie zamarkować, 
„że zebrani ziemianie przystępują do walki z po
lityką ekonomiczną rządu," gdyż sy tuacja  jest 
caiia, iż jeżeli w tym roku zamożniejsi właści
ciele nie mają prawie żadnych dochodów, to za 
rok, najdalej dwa, kraj ulegnie niezawodnie ban
kructwa, a jeżeli jedna z największych prow incji 
monarchii me będzie w możności płacenia poda
tków, wówczas cała m onarchia na tern ucierpieć 
muBi. Mówca wątpi, ażeby rząd wobec tego, co 
się dzieje, a z drugiej strony wobec państwa —  
ś m i a ł  o d m o w n i e  o d p o w i e d z i e ć  n a  r e 
z o l u c j e  r o l n i k ó w .  (Huczne oklaski.) Trzy 
są drogi, któremi możemy i powinniśmy się do
bijać się ra tnnku : Sejm, rząd i korona. O sej
mie nie wątpi mówca, że wszystko uczyni, co w 
jego jest zakresie, a jeżeli rząd nie spełni swego 
obowiązku, to udajmy się do korony, która od- 
darzy ł. prezesa Tow. rolniczego szczególnem za
ufaniem, to zapewne z ust jego wysłucha, jakie 
jest położenie rolnika w kraju naszym. (Oklaski.)

Przy końca dyskasyi generalnej zabrał głos 
ks. S a p i e h a ,  aby zaznaezyć, te  wszystko to, 
o czem wiec traktuje, kom itet Towarzystwa gospo
darczego przedtem już przewidywał, podnosił i 
traktował o tern nietylko w kraju, ale i w poro
zum ień u z rolnikami innych prowincyj, i robił 
wszelkie możliwe kroki, przeczuwając, że to, co 
groziło, ziści się rzeczywiście. Komitet Towarzy
stwa gospodarczego przyszedł do przekonania, że 
dziś półśrodkami, paliatywami, rolnictwa podnieść 
nie można, i jeżeli rolnictwo nie ma upaść zu
pełnie, to pomódz tylko mogą środki gwałtowne. 
Szczęściem Galicji jest tylko to, że rozpaczliwe 
lo położenie panuje w całej Europie; to jedno 
może dać nam  jakąś nadzieję. Komitet Towarzy
stwa gospodarczego zwołał na Bobotę 12 b. m. 
ankietę, która ma obradować nad tą samą spra
wą Ra. Sapieha zapewnia, że komitetem nie po 
wodowała chęć paraliżowania lab ignorowania 
wiecu. Komitet Towarzystwa gospodarczego wy
szedł z tego przekonania, że wiec może podać 

sady, pewne punkta wytyczne, ale zgromadze
nie doraźnie zwołane wprowadzić w życie tych 
zasad nie może. Zwołanie ankiety nie jest więc 
ubliżeniem tem a, co Bię na wiecu etanie, prze
ciwnie będzie ono uznaniem, szanowaniem wie
cu, chęcią przeprowadzenia tego, co tn w zasa
dzie uchwalonem będzie.

Oświadczenie to przyjęto oklaskami.
P. Vivien zapewnia w imieniu komitetu wie

cu, że nigdy nie miano zamiaru występować 
przeciw Tow irzysiwu gospodarczem u, przeciwnie 
chciano tylko poprzeć jego usiłowania, a na po
siedzenia komitetu wiecowego żądał nawet, aby 
to w protokole było wymianionem.

Po odczytaniu rezolucyj, zapadłych na wiecu 
powiatowym w Zbarażu, który z góry zresztą po
piera wszystkie rezolucje wiecu ogólnego, przy
stąpiono do dyskusji -Decyalnej.

Rezolucję 1 i 2 uchwalono bez zmiany.
Do rezolncyi 3 postawił dodatek1 p. P o l a 

n o  w s k i tej treści, by rząd stanowczo uregulo
wał stosunki kredytu hipotecznego i dla ułatw ie
nia komersy i dłngów poczynił Wazel.ie możliwe 
nłatwibnia. W motywowaniu żądał wnioskodawca, 
aieD j dążyć do zniżenia Biopy procentowej przy 
dłngach hipotecsnych na 3°/0.

P  S t r n s r k i e w i c z  poparł wniosek po 
wyższy uważając go jako bardzo na czas.e, po
nieważ ustawa s d. 17 czerwca 1881, dozwalająca 
ulg przy konw ersji pożyczek, kończy się 
rokiem bieżącym.

Rezoheyę 3 wraz z dodatkiem  p. Polanowakiego 
przyjęto.

Trzy rezolucji 4 przyjęto poprawkę dr. B i 
l i ń s k i e g o ,  co do „stałego" obniżenia po
datków, tudzież, ażeby na r. 1886 domagać się 
obniżenia o 25% -

P i  o u n g a  żąaał obniżenia o 3 0 '/t . a hr. 
K r u k o w i e o k i  o 40•/,.

N a wnioBek p. B. Ujejskiego przyj ęto wszystkie 
rezolucje en Moc, z dodatkiem p. P o l a n o 
w a k i e g o  przy rezolucji 9, aby m inisterstw o 
rolnictwa miało obok Biebie ciało doradcze, zło
żone z powołanych reprezentantów  rolnictw a 
wszystkich prowincyj.

Po przyjęciu wszystkich rezolucyj, przemówił 
hr. Jan  T a r n o w a  k i, prezes kom itetu Towarzy
stwa gospod. krakow., celem ośw iadczeni, że 
przyłączB się do uchwał wiecu imieniem Towa
rzystw a.

Przewodniczący polecił deklarację tę zapiBać w 
protokóle.

N astępnie z porządku dziennego przyszły pod 
obradę wnioski sam oistne uczestników zjazdu.

Dr. P o m i a n o w B k i  przemawiał w sprawie 
soli bydlęcej; p. S o b o f e r  iąd s . aby się wysta
rać o ustawę, któraby n ie  dozwalała sprzedawać 
nieruchomości niżej wartości szacunkowej; wło
ścianin S e t n i k  imieniem awojem i towarzyszy 
domagają się koma.aeyi gruntów, taki sam wnio
sek m iał przygotowany St. hr. Dzieduszycki; 
p. Z d o l s k i  życzył sobie wprowadzenia w życie 
Izb roln iczych; p. Y o u n g  a żąda wniesienia pe- 
tycyj, ażeby osły kontyngens wojska, dostarczany 
przez Galicyę, był w kraju stacjonow any; p. G i- 
z o w s k i przemawiał za potrzebą nstawy w spra 
wie tępienia myszy. Wszystkie te wnioski bądź 
zoaiały przekazane komitetowi, bądź wprost od
rzucone.

W końca nastąpiła długa dyskusjB na temat, 
komu poruczyc wykonanie uchwał wiecu.

PierwBzy zabrał głos p. G n i e w o s z  W łodzi- 
iniers i z nwagi, że z wymijającej odpowiedzi p. 
W ojciecha Dzieduszycki ego na jego zapytanie — 
naprał mówca przekonania, że delegacja nie bę
dzie walczyć z rządem z całą Btanowczością, a 
choćby walczyła, to z wątpliwym skutkiem — 
wnosi więc: „W iec uchwala wybrać deputacyę do 
N. Pana — i poatnlata nasze zanieść w drodze 
petyeyi du stóp tronu. Mówca skończył 8we prze
mówienie okrzykiem na cześć N. Pana, co zgro
madzenie trzykrotnie powtórzyło.

P. Hr. Ja n  T a r n o w s k i  sprzeciwia się tem a 
wnioskowi, aważa bowiem wysyłanie deputacyi 
do korony w kwestyach ekonomie zi ch za nie
właściwe i bezskuteczne. Drogi tej należy ożywać 
tylko wówczas, gdy praw a nasze polityczne są 
zagrożone. Można wysłać depntatye co najwięcej 
do Koła polskiego, aby sprawą tą się zajęło 

P . p o l a n o w s k i  rów nież n ia  byłby za de-

putacją, sądzi jednak, że gdy raz wniosek podo
bny postawiony został, niepodubna go cofnąć.

P. S t r n s r k i e w i c z  podobnie zapatruje się 
na tę sprawę.

Stanisław hr. D z i e d u s z y c k i  uważa w ysła
nie depntacyi jako konieczne, gdyż kraj znajdnje 
się w rozpaczliwem położeniu, w takiem że po- 
prostu kwestya ekonomiczna staje się polityczną, 
gdyż sięga do podotaw naszego bytu.

Hr. K r u k o w i e c k i  był przeciwnym wysła
niu depu tacy i, przemówienie jednak hr. T a r 
n o w s k i e g o  przekonało go inaczej. W ysłanie 
deputacyi do Koła polskiego uważa jako śmieszne, 
gdyż Koło nie zasługiwałoby na nazwę naszej 
delegacji.

P . B o r z e m s k i  w imienin włościan przyłą
cza się do zdania p. Dzieduszyckiego, również 
;hk p. Gizowski.

Ostatecznie uchwalono:
Poleca się komitetowi wiecowemu w połączę 

niu z obydwoma komitetami towarzystw gospo 
darskich krajow ych, wykonanie uchwał wieco 
wych, t. j. zredagowanie petycji do kogo należy 
i wysłanie deputacyi do Najj. Pana,

W niosek p. Dembowskiego, ażeby wybrać de 
putocyę zi>raz z grona wiecowników, nie u trzj 
m ał się.

W końca podziękował Stanisław hr. Dziedu
Bzycki im ieniem  zgromadzonych komitetowi i 
w szczególności prezesowi, 'ks. Romanowi Ozarto 
ryskiemu trudy podjęte w celu zwołania wiecn.

Wojna serbsko-bułgarska.
Obie wojujące strony przekonały się nareszcie, 

że dzisiejszy stan ciągłej niepewności dłużej trwać 
nie może. l^opóki zawieszenie broni nie zamieni 
się w staży rozejm, dopóty każda strona musi 
być w ciągłem pogotowiu, dopóty będą się po
wtarzać skargi na bezustanne z obu stron za
czepki. Zarówno Serbowie jak  i Bułgarzy żądają 
dziś od mocarstw enropejsk ch interweneyi w celu 
o z n a c z e n i a  l i n i i  d e  m a  r  k a c y j  n e j . Z 
W iedma donoszą, że mocarstwa wyszlą w tym 
oeln osobną komiayę, złożoną z a t t a c h ć s  wo j  
B k o w y c h  p r z y  z a g r a n i c z n y c h  p o s e l 
s t w a c h  w W i e d n i a ,  AustryB zaś zamianuje 
swym zastępcą jednego z wyższych urzędników.

Nota, w której p. Z a n ó w  żąda pośrednictwa, 
w dosyć ostrym  tonie wyraża się o postępowa
niu Serbii, która umiało, wyzyskać misyę hr. 
Khevenhiillera na swój* korzyść. Serbowie nie 
chcą się zgodzić na słnszne wymagania Bułgarów 
i przewlekają um yśU ie układy, ażeby tymczasem 
zreorganizować swą rozbitą armię. Bułgarzy zaś 
nie mogą mimo ijc h  widocznych wykrętów zer 
wać zawieszenia brom, nie chcąc działać wbrew 
in tencjom  Auetryi.

W Serbii me ostały ani na chw.lę przygoto
wania do dalszej wojny. Dowódcy serbscy przy
puszczają, że w razie wznowienia walki Bułgarzy 
uJerzą na p r a w e  s k r z y d ł o  s e r b s k i e  p u d  
K n i a z e w a c z e m  i żs będą się starali w tar
gnąć doliną Morawicy w głąb kraju, a stanąwszy 
nad M orawą pod A l e k s i n a c z e m ,  zechcą 
odciąć armii serbBkiej komnnikacyę z Belgradem. 
Ażeby uniemożliwić Bułgarom ten atak, wa.no- 

niono znacznie pozycje na prawem skrzynie. 
Środek arm ii serDskiej' zajmuje Wyżynę B a b i n a 
G l a t a ,  lewe zaś jej skrzydło sięga po Czerwo
n i  Riekę.

Przed kilku dniam i sp ro * « izoi o do Belgradu 
siedm dział systemn Kruppa, zdobytych na Buł
garach w początkach wojny. Mimo tego usposo
bienie żołnierzy serbskich, zgromadzonych w sto
licy nie budzi wcsle zaufania. Ludność żali Bię, 
że tylko uboższe warbtwy powołano pod bron, 
zamozmejuzym zas pozwolono pozostać w domn. 
Że Serbia me posiada odpowiedniego zapasu bro
ni, można się o tern przekonać z wzmianki w 
półarzędowej wiedeńskiej P re w .  Dziennik ten, 
zaprzeczając pogłosce, iż rezerwy wojska serb
skiego zostały uzbrojone w k a r a b i n y  a u s t r y a -  
o k i e ,  donosi, że pierwsze powołanie uzbrojono 
w stare karabiny pistonowe.

P. F r e y c i n e t  rozesłał okólnik, w którym 
przedstawia zachowanie aię F rancyi wobec wy
padków na W schodzie i twierdzi, że przy za
łatw ienia sprawy wschodniej u ‘leży zarówno u- 
względnić życzenia ludów jak  i interesa państwa 
otomańakiego.

Inków 15 Grudnia 1886.

Nawoje wremja otrzymało z ,kraju zachodnie
go" l i s t , opisujący p o ł o ż e n i e  d r o b n y c h  
w ł a ś c i c i e l i  z i e m b k • c h , mieszczan i wło
ścian. Z listu tego rzeczony dziennik wysnuwa 
rozmaite wnioski, a między iunem i z powodu, że 
kapitał i kredyt w kraju rzeczonym spoczywa 
przeważnie w ręku żydów, dowodzi konieczności 
organizowania tam na szerokiej podstawie kredytu 
dla włościan i sJach iy . „Szczególnie należy to 
uczynić dla wydziedziczonych przez dziejowe losy 
mieszczan prawosławnych, Rosyaa, będących z po
chodzenia Balach tą a z życia i zajęcia włoś fana
mi. Ale prawosławie i rosyjskie pochodzenie eą 
tu niczbędnemi warunkami. Go się tyczy rosyj- 
sairj szlachty właścicieli ziemskich w k ra ju , to 
jak się okazuje z lis tu , jest ona tam bynajmniej 
nie rodową, w części niezatwierdzouą jeszcze 
przez heroldyę (jak się to częBto zdarza na pro
w incji) albo uawet tylko oBobistą. Go to zaś jest 
nasza oBobista szlachta i jak dalece może mieć 
pretensye do zaliczania jej ao prawdziwej stanowej 
szlachty — to kwestya powszeennie znaaa. W edług 
ducha ustawy Banka szlacheckiego, nie wchodzi 
ona w zakres działalności banku. Gdyby rusyj- 
ska szlachecka posiadłość ziemska w kraju za
chodnim miała się opierać wyłącznie na takiej 
szlachcie-ziem ianach, to nie posunęłaby ona tam 
daleko sprawy rosyjskiej. Pomimo to jednak, 
w interesie tej samej sprawy i w zastosowania 
do w y ł ą c z e n i a  z p o l i t y c z y c h  w z g  1 ę 
d ó w  p o l s k i c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h  
z pod działalności Banku szlacheckiego, byłoby 
pożąJanem , aby ten bank przychodził z pomocą 
wszj8tk'm  rosyjskim właścicielom ziemskim (nie 
włościanom) w kraju, chociażby naw et przez he- 
roidyę niezaiw lerdzouym“.

Dzienniki rosyjskie nie mogą zapanować nad 
n i e u f n o ś c i ą  w z g l ę d e m  A u s t r y i .  Ośw ad- 
czenia, nawet ze źródeł urzędowych płynące, iż 
misya hr. KhevenhiiUera przedsięwziętą została za 
porozumieniem z Rosyą i N iem cam i, nie uspa
kaja dostatecznie obaw dziennikarskich. Nie wy
starcza im także łagodność replik prasy Wiedeń 
skiej, świadcząca wszakże, że Austro-W ęgry me 
chcą zaostrzać stosunków pomiędzy Wieduiem 
Petersourgiem  i ze w stol.cy monarchii habsbur
skiej daleko usilniej tstaraią się o utrzymanie sta
tus quo ante na półwyspie bałkańskim niż w 
Petersburgu W stolicy Rosyi, pud wpływem co 
raz bardziej ożywiającej aię syuipatyi dla Bułga
rów, coraz mniej mówią i piszą o przywróceniu 
dawniejszego stanu rzeczy i coraz chętniej takt- 
razpfswittją na tem at zjednoczenia obu Bułgaryj.

Nowosti donoszą, że do Rady państwa wuiesio- 
u jn i został projekt reformy obowiązującej w Kró
lestwie Polskiein ustawy o p r a w n e j  s t o p i e  
p r o c e n t o w e j .  Pro 'ekt orzeka, iż prawna stopa 
wynosić m i 6 procent, a dłużnik, który zaciągnął 
pożyczkę na większy proeent, ma prawo zwrócić 
sumę dłużną po upływie pół roku , jakkolwiek 
umówiony term in zwrotu nie nadszedł.

dopóki oprócz świeżo zaciągniętej pożyczki nis 
zostaną spłacone wszystkie długi, które zacią
gnięto na budowę kolei. Ponieważ jednak w Kon
stantynopola obliczono, że koleje tureckie nie 
mogą dawać większego dochodu jak 7000 fran
ków od kilometra, przeto zawarcie takiej umowy 
równałoby się oddaniu kolei n a  z a w s z e  w ręce 
Towarzystwa. Być jednak może, że sm utna ko
nieczność zmusi w końcu rząa tarecki do tego 
rozpaczliwego kroku.

ProteBt Tureyi przeciw zaprowadzenia admini
s trac ji włoskiej w M a s s s w i e  nie wpłynie oczy
wiście na plany gabinetu włoskiego. Rassegna 
utrzymuje, że władze egipskie zmusiły Włochów 
do tego kroku, podżegając przeciw nim  krajow
ców i uwalniając z zasady wszysłkicb zbroduiarsy, 
schwytanych przez włoskicb żołnierzy. H r. R o
b i  l a n t  odpowiedział zresztą W ielkiemu Wezy
rowi , że W łochy nie przestały uznawać zwierz* 
chniczycb praw sułtana nad Massawą a Tnrcya, 
któ-a przywykła znosić w milczenia lekceważenie 
ze strony innych państw, zadowolni aię zapewne 
tą odpowiedzią.

r q n i k a.

Przegląd polityczny.
Kraków, ld grudnia.

W  sejmie czeskim — jak wiadomo, dopomina 
się stronnictwo niemieckiego administracyjnego 
podziału kraju pod względem narodowości. W od
powiedzi na to żądanie p. T r o j a n  w imieniu 
klubu ezeskiego przedłożył wniosek o w y k o n a  
n i u  r ó w n o u p r a w n i e n i a  w sądach i urzę 
dach. Zastrzegając aię prźeciw nieprzedawniunym 
prawom niepodzielnego królestwa czeskiego, żąda 
uzupełnienia rozporządzeń o równouprawnienia 
języków em , a m ianowicie: 1) W urzędach i są
dach pierwszej instancji językiem urzędowym ma 
być ton, którym mowi w i ę k s z o ś ć  m i e s z 
k a ń c ó w .  2) W u zędach i sądach rozciągają
cych się na kilka powiatów lub nu kraj cały tak 
samo i w aamej Pradze, o b a  j ę z y k i  s ą  r ó  
w no d p r  a w ni  o n e 3) W  korespondencji z 
władzami państwa nżyws włat ,a miejscowa tego 
języka, który jest u niej u zędowym, gdzie zaś 
oba języki zarowno są upraw nione, tam kore- 
Bpondencya ma się odbywać w języku s t r o n y  
i n t e r e s o w a n e j .  4) Przy urzędoŚrem załatwia
niu ipraw prywatnych, każda sprawa przez wszy 
Btkie in stancje  ma być załatwioną w tym języ
ka , w którym została w n i e s i o n ą .

W Bejmie peszteńskim wniosek o przedłużenie 
mandatu poselskiego, jeszcze dotąd nie załatwio
ny. W  sobotę przemawiało j lazcze wielu posłów 
to za wnioskiem, to przeciw, a m nister T i s z a 
wystąpił znowu z długą m o -ą  przeciw  odracza
jącym wnioskom p. Szilagyi’ego a za bezzwłouz- 
nem przyjęciem wnioskn rządowego.

Z Petersburga donoszą, że ks. A n t o n i  R a 
d z i w i ł ł ,  adjutant cesarza W i l h e l m a ,  przy
był tam w piątek. Domyśl iją się, że podróż jego 
je s t w związku z wypadkami na wschodzie.

Niespodziewane ogłoszenie tajnego protokołu 
aomisyi, która badała pułkownika H e r b i n g e r a  
wywołało w Paryżu ogoine niezadowolenie. N a
zajutrz po okazaniu się tego dokum entu w dzien
niku Temps, poruszono tę Bprawę w Izbie. Już  
irzed rozpoczęciem posiedzenia przyszło do oso- 
biatyoh wymówek między m inistrem  Jt 11 a i n- 
T a r g ó  a depniowauyin B o c h e f o r t .  Jakkol
wiek obaj ci panowie używali przy tern nie zbyt 
parlam entarnych zwrotów, cajście to nie będzie 
miało następstw. Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw zabrał głos dep. L o c k r o y ,  prezes komi
Byi dla spraw toLkińakich i zapytał m inistra woj 
ny, w jaki sposób tajny dokum ent mógł się do
stać do dziennika, redagowanego przez jednego 
z Benatorów, p. d o b rać?  Dep. G a B s a g n B C  
przerwał mówcy wołając: „Jest to osobny rodzaj 
Bubwencyi 1‘ M inister G a m p e n o n  oświadczył, 
że w m inister;um  wojny nie było odpisu tego 
protokółu, którego oryginał zna,dował się w rę- 
kacn dep. Lockroy. M inister przyrzeka zarządzić 
w tej sp raw ę  ścisłe śhdztw o.

K om isja tonkińska wy biała, jak już donosiliś
my, swym sprawozdawcą dep. P e  I l e  t a n ,  prze
ciwnika polityki kolonialnej. Na 33 członków ko
m isji tylko pięciu zgadza się z projektem utrzy
m an a  Tonkinu w bezpośredniej zależności od 
Francyi.

Gdy lord B a l i a  b u r y  obejmował w lecie ater 
rządów w Anglii, Bironnictwo konserwatywne w 
Izbie gmin liczyło tylko 246 członków, podczas 
gdy whigowie rozporządzali 342 głosami. Obe
cnie zajmuje s t r o n n i c t w o  r z ą d o w e  255 
miejsc w parlamencie, o p o z y c j a  zaś liczy 333 
członków.

W każdym razie nie można aię spodziewać 
zmian w gabinecie przed otwarciem seayi, które 
nastąpi prawdopodobnie w Intym. Gabinet dzi
siejszy liczy jednak nietylko na poparcie ze stro
ny Irlandczyków lecz takie na rozdwojenie w o- 
bozie liberalnym. Naczelnicy skrajnego odcienia 
whigow pp. C h a m b e r l a i n  i D i i k e  coraz 
mniej solidaryzują s ę z GUdstonem. Dilke wy
powiedział to otwarcie w ostatniej swej mowie, 
w której zaznaczył, że stronnictw o jego chętnie 
pó|dzie z rządem, ile razy dobro kraju będzie te
go wymagać. Przedewszybtkiem będz e ono po
pierać myśl rozszerzaniu autonomii pojedynczy h 
hrabstw, ażeby w ten aposOb kadowoluić przy
najmniej w części życzenia U lana z y  .*w. Ja k 
kolwiek więc położenie lorda Salisbury’ego nie 
jest dziś godnem zazdrości, sojusz i  IrU ndczj ka 
mi i rozbicie stronnictwa liberalnego mają mu 
ułatwić utrzym anie się przy władzy.

W K o n s t a n t y n o p o l u  panuje wielkie znie
chęcenie i apatya z powodu przi n iż ą c y c h  pu
stek w skarbie. Układy, które rząd tarecki roz- 
noczął z bankierem H  i r s z e ni w sprawie wy
dzierżaw ienia k o l e i  ż e l a z n y c h  rozbiły Bię z 
powodu wygórowanych żądań, które rada mini- 
btrow u m ia ła  w końcu odrzucić. Baron H  rsz żą
dał imieniem Towarzystwa akcyjnego, ażeby Por
ta oddała m a w zarząd wszystkie bez wyjątku 
koleje. Towarzystwo wypłaci Porcie m i l i o n  rau 
tów, a dług ten  zostanie z czasem umorzony z 
dochodów kolei. Dochody z każdego kilometra 
aż do 7000 franków rocznie przypadają bezwa
runkowo TowarzyBiwn; z dochodow ponad tę 
kwotę otrzyma towarzystwo 55 prc. a 45 prc. 
dostanie się rządowi. Gdyby dochody nie pokry
wały procentów od długu, niedobór ma być do
liczonym do kapitała i równie jak  kapitał opro- 
Ljntowanym. Stosunek ten trw ałby tak długo,

Kraków, 14 grudnia

W grobach królewskich DB Wawelu odprawioni 
z imanie we środę o godnnie 9 l/ t  rano mma św 
za doi z i ś. p. Jana Kazimierza i Maryi Ludwiki.

Akt immatry kulący i na uniwersytecie jagielleń 
akim odbył a,ę w sobotę w południe. Nowo wpi 
sani ełnehaose przez podanie ręki dziekanowi od 
powiedniogo wydziału i rektorowi ślubowali lupołno 
poddanie aię ustawom akademickim Prtod rospo- 
ezęoiem aktu przemówił do młodzieży rektor p. 
Zopkowski; mowa jego owiana oiepłem aerdocznem 
bardzo debre zrobiła wrażenie. Jak wspomniał p. 
reztor, ostatnia to uroozyitość aniwerzytorka w mu- 
ra;h starego „Cobeglum iuridloum"; naat^pne odby
wać ■ ę jn« będą w nowym gmaohu przy alioy Go
łębiej.

„Czerwony k rzy i."  Krajowe stowarzygienie pa- 
tryoty-zuej pomocy „czerwonego krcyza" wydało do 
mieszkańców odezwę, wzywającą do ofiar na rzees 
rannyoU w bratobójcze, walee Bułgarów i S»rbów 
Sziadki w pieniądza, h , bieliźnie lab odzieży, przyj- 
mu|^ we wszystkich miastaoh powiato wyou .aro- 
siwa, w Krakowie magistrat, we Lwowie magistrat 
i namUstnirlwo. Odeiwa koń ry się tak : „Odwołu
jąc Się d c  sero Ltos > wy h  payp»m m .ay. że „kto 
zaraz d a je ,  pomaga dwnkromie." Ofiary w Kraz iwie 
przyjmuje sekretarz tutejszej filii pan Banaś w ma
gistracie. Do licznego udziału w d*tk*< U zaprasza 
litościwych współobywateli przewodniczący filii kra
kowskiej dr. ftoigel.

Ogrzewalnie publiczne otwirte zostały dla nbo- 
g eh przy nlicy Piekarskiej w „Kauansa n.* dla 
mężczyzn, i przy ulioy Łobzowskiej „pud asoznpa- 

dla kobiet.
W kasynie powszechnem odegrali w sobotę a- 

matorzy wobeo licznie zebrauyoh widzów „Pośredni- 
ozkę", komedyę Korzeniowskiego i „Przysługę", 
wesołą sztuczkę , tłumaczoną z franouskiego. Wy- 
konamn mato oo narsuoióby aię- lało L- znacsr1' 
więoej miało ono stron dodatnimi a ? 1 ujomnjc 
wszyscy prawie amatorzy dsiariko trzymali się 
seenie i obracali aię tak swobodnie, zł obwiła 
można było zapomnieć, żo nie patrzy aię aa a r  
stóa z sawodn. Podaleić przedewaztitkiem wypau* 
grę p K r., pełną spokoju a zarazem szlachetnego 
komizmn, oblej panien Ko., zwlaascia starszej, pan
ny Ono., pana St., posiadającego cały sapat werwy 
i pana Gh D othoj 8 przedstawienia, jak donosiliśmy, 
prseznaoa no na wygnańców t  Pras, a podobno jest 
on atoiunkowo znaozuy. Wydział kasyna i aaa tony  
Dotrsfili pułąozyó DrzTjemno a pużyteosnem, więo n- 
znanie im nę należy.

JE. minister Dunajewski wczoraj wieczorem pne- 
jecnał pri t t  K nco *  z Wiednia do Lwowa,

P. PodwyszyAski, znany artysta dramatyczny, 
opuszcza jsk wiadomo, nasze miasto. W nadaniu 
zasług artjatyoznyoh odjeżdżającego kolegi, a pra* 
gnąo powBzeuhncj dla niego eympatyi daó wyraz 
publiczny, urządzają p, Szymanów«i i nieebadzony 

Barabasz wieczorek dekiamaoyjno-wokalny, który 
będzie oraz pożegnalnym występem p. Podwyisyń- 
stirgo, 8 odbędiie się w sali redutowej, najbliższej 
•rody P, G i.kion, nie chcą o korzystać z służącego 
ma prawa, zezwolił, aby artyśui tutejszego teatru 
wzięli udsiał w tym wieczorze. Wystąpią węo pp. 
Kałużyńska i Bsrszosewska z dcklamaoyą. p. Szy- 
mwdoweki zaś wypowie (po raz pierwszy w Krako
wie) m o n o l o g  h u m o r y s t y c z n y  — a wiado 
mo, jak rozgłośnej sławy nżywsją jego monolugi. 
Opróos tego usłyszymy na wi«oiurku obóry i sa- 
szczytnie znanego śpiewaka p. Fiszera. Program 
az-tz-gotowy tego ml >r śniącego wieur-rn padamy jutro.

XVII koncert Towarzystwa ninzyozn-go odbędzie 
*ię w p ątek duia 18 grudnia w sali redutowej r 
kierunkiem dyrektora Niedzielskiego z uprzejmy 
współudziałem p. Jaumy Grzędzińskiej, aopranietr 

Francisa za Cieśiewekiegu, tenora i  operj wąr. 
sławskiej, uraz kap lin > trsa pana H<>cka. Początek 
aoo.ertu o godzinie poł do siódmej. Doskonały 
śyiew ik p. C ulewski popisywać się będzie aryą z 
Kuraut-oi ze „S rasznaglo dworu1* Muuinsski.

MrOZ nie żartuje z nami. Dziś rano było 12 sto
pni R aumura.

t  S tan isław  Swierażkuwaki, żołnierz 4 pułku 
strzelców wojak polsaicb z 1831 roku, zmarł dsiż 
w nasz cm mteśiie w 80 roku życia.

t  Franciszek Kasterski, *n»»xły w tych daiaoh 
w Królestwie Polstiem , należał d ' osiatniob n nas 
nozonyoh prsedstswioieh izkono pijarskitgo. Urodzo
ny w Kalisz. >m w r. 1806  po Ukończeuin szkół w 
Warszawie, wstąpił do wromadzenia w r. 1823 i 
odbył nowioyat w Żukowie. Od r. 1826 uasęsiozał 
na wydział filozoficzny uniwersytetu warsza za kiego, 
gdzie głównie przykładał gię do matematyki, w r. 
Lb28 otrzymał stopień magistra. Pierwsze jego pra
ne drukowane były w „Słowianinie" i „Pamiętniku" 
Szyriuj. Po wyjściu z uniwersytetu wycładsż na
przód w Piotrkowie, a następnie w konwikcie Ko
narskiego w Żoliborzu. Główniejsze dzieła jego są : 

Solidometrya" (w r . 1834), „Trygonometrya** (w 
r. 1830), obydwa drukowane n pijarów i bardzo 
przyohyinie przez krytykę przyjęte Ostatni raz ks. 
Kasterski zabierał głoe w sprawie wynalezienia ser
ca ka. Konar-riego. Od roku 1863 zamiesakał w 
Błoniu, jako administrator parafii, gdaie swoim wpły
wem potrafił oddziałać akutoozuis ns moralność i ł-  
dnośoi.
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Zmarli. Ksiądz Autom Dyańoauki sekretarz ka
pituły metrcpoiitalnoj t ;nie<;nień8kiej, jubilat i benioi 
miejscowego i ic&cł.eństwa zmarł w G nilnie.

W Mentonie zmarł br. Wielhorszi, pułzownik b. 
wujak polskich.

Złowiony ptaszek, Z Budapesztu dunobzą. do 
W \entr aug, Z tg , iż na rekwtoycyę krakowskiej 
proknratoryi uwięziony zos*ał w Hotelu europejskim 
Stanisław Skrzyński Korespondent douusi iż uwię
zienie nasUpiło z powodu, iż Skrzyński uwiódł 
młodą jakąż dziewicę z hrabiowskiego domu. Skrzyń
ski ów, jak w swoim czasie dunouiły dzienniki war
szawskie. zwad b ę ma napiawdę „Skrzynia", a 
dobrze pamiętają go liozm przemysłowcy i ręko
dzielnicy tu te jsi, których na wysokie samy poza- 
rywał. Jako Benjam.nek pewnej krakowskiej kijki, 
był on naczelnym redaktorem Tygodnika rolnicze
go i naturaln.e członkiem kasyna w gmachn Banku 
galicyjskiego.

W ieliczka, 11 grudnia. Dziwny, —  ale tylko 
w i rnibie finansowej istnieje awyozaj doręczania de
kretów osobistych, czyli tak zwanych personaliów. 
Dekret ap. wystosowane do urzędnika nawet wyż 
asej rangi, do-ęozany bywa w formie otwartej przez 
prostego t  aznika, tak iż o treści dekretu wiedzą 
pierwej wsayacy strażnicy sksrbowi i nawet publi- 
ctarść w mieście, niż dotyczący urzędnik, do któ 
refo dskiB taki jest stylizowany. W taki sposób 
4«ręrzoLO ta w ostatnim czasie p. Kazimierzowi 
Bodakowakiemn 1 starszemu zarządcy przy urzędzie 
sprzedaży soL, dekret., przenoszący go w stan spo- 
esynka, — tym sposobem doręczono p. Stanisławo- 

Mrowiiowl b. k  radcy górniczemu w Proszowi- 
Jh, atddmej rangi, dbkre., powołujący

w miejsce peasyonowanegc p. Bodakow“kiego. 
Jest to ąposób uwtaczaiąoy powadze i stanowisku 

nrzędniko państwowego, w żadnej innej dekastoryi 
nie praktykowany, jak jedyni' w sferach finanso
wych. Jeknjr dc, wyglądało, gdyby np. c. k staro
sta, stojący w tej sam<j randze co radoa górniczy, 
otrzymyw>J dekret, tyczący się jego osoby, w for
mie otwarte1 z rąk woźnego, policjanta, inb żan
darma? Jeżeli jnż nie prosta knrtuazya, to stano- 
wiBkb urzędnika na wyiszem stanowiska, wymaga, 
aby mn dekret doręczano w kopercie zamkniętej 
przez pooztę, która przecież także jest o. k. urzę
dem.

Sposób praktykowany przez władze skarbowe, wy
wołał m  w  W. l im a  i okolicy powszechne nieza
dowolenie. Jeżeli władze skarbowe podobnem tra
ktowaniem swy b w!isnycii urzędników, nwłaozają 
Ich godności, to nic dziwnego, te i część publiczno
ści nie oddaje im potem należnego uszanowania.

Pan minister skarbu prawdopodobnie nie wie o 
podobnem postępowaniu, piapniemy więc, aby do
wiedziawszy się na tej drodte, zarządził co potrze
ba celem usunięcia te) nieprawidłowości.

Otwarcie wystaw y (jednoczonych Towarzystw 
sztuk piękny* h krakowskiego i ln o wskiego, odbę
dzie się uroozyście we Lwowie 20 b. m. Członko
wie krakowskiej dyrekey. *  un u tym przybyć mają 
do Lwowa Dzienniki wyrażają pochwały dla znaj
dujących się jnż w salonach wysuwy obrazów ar
tystów Krakowskich

W Przem yślu przestało wy-hodzić istniejące przez 
kilka m esięcy Echo » naci Sanu

Na szpitalu  więziennym w Tarnowii wystawio
no białą chorągiew, z powodn, i i ani jeduego pa- 
yenta w ssuitalu nie było. Niesłychanie rzadki to, 
e t  utraymują, wypadek.

KĄnfajtotżU .fotatai numer f c ą s f c  Stans Ua- 
owskf  ssoefiskowała miejscowa pri kmuh r,a. 
K radziei brylantów . Z bezuzelnem m«tMowstwem 

-ykouaua kradzież wiedeńska, wprawiła w ruch 
z łą  pohoyą stolicy aadd.unajsinej. W głównym 
gmachn policyjnym nrzą lżono z rozporządzania rad- 
oy Breitónfelna stałą straż, której celem jest odbie 
ranie wiadomości, napływających obficie wskutek 
nagród,, ,wyznaczonej prset pokrzywdzonego jubilera 
Gratn. inraedtena. Żitlen jednak z odebranych do
tychczas raportów nie okazał się prawdziwym. Za
pylani w tej sprawie znawcy oświadozyli, że mię- 
asy złodzieiami musiał się znajdować fachowy fa
brykant kss agoiotrwałyeb , gdyż wyłamanie zam- 
XuH było sbyt zręczne, aby mogło być dokonane 
przez zwykłych dyletantów lieobytych dostatecznie 
s narzędziami śinsarskiemi. M ędzy narzędziami, zo- 
atawloneEui przez złoczriioćw na-miejson, znajdowały 
się i Ukie, których nie można kupić w pierwszym 
lepszym sklepte bo służą tylko do osobistego uży
tku wyrabłurzów k«a ogniotrwałych Policya wie
deńska ogłoś ła dokładny spis wszys.kieh skradzio
nych bifUntOK, «firmy e w imieniu poszkodowa
nego każdemu ooby łwróoil pewną część zaginio
nych przedmiotów, 5 ąorot. wartości. Spis ten roze
słano w. kii su tysiącach egzempiarzów po róinyoh 
miastach Europy

Departailiónt lekarski w Petersburgu wydał roz
porządzenie, Z abran ia jące  używania szkodliwych dla 
zdrowia farb oo malowania zabawek i artykułów 
speżywczyf-h, juk również i do papieru do ich ob- 
wijauia Do odpowiedzialności kariftj pociągan i być 
m aij nietylko wyrabiający malowane ezkodliwemi 
faruami przedmi-ty — lecz i utrzymujący je na 
skiaj'1 .

c h a l e p r z e n o s z ą ^  się w etan spoczynku, otrzy
mał « uznaniu pożytecznej służby wyrazy cesar
skiego zadowolenia.

T E A T R.

Odznaczenia. Starszy radca skarbowy krajowej 
dyrokcy skoihn we Lwowie, Wincenty Korczak Mi

(„Bilecik miłosny" Bałnckiego, „Świetna partya" 
Maryi Szeligi „Kwiat z Tlemoenn" pp. Legouwe i

Merimee.)
Ile żywego, nienaciąganego dowcipn i humoru 

zmieścić można w scenicznym drobiazgu, jeżeli się 
posiada rzeczywisty własny twórozy talent, dowiódł 
wszem wobec i Każdemu ż osobna p. Michał Ba
łucki odegranym w sobotę „Bilecikiem miłosnym". 
Od podniesienia knrtyny a* do jej opnszezenia, na
wet moraliści „o ponurem oku“, dławią się niemal, 
usiłując zapanować nad silniejszem od ich powagi 
uczuciem serdecznej wesołości; — nie Lrępjjący 
objawów swego zadowolenia ogół śmieje się sscze 
rze i tak głośno, iż chwilami przygłusza dyalog 
artystów Jak szczypto silnej tabaai zniewolić musi 
do kichnięcia, — tak, z przeproszeniem za ten fi 
zyologiczny przykład, — „Bilecik" zmnsza do amie- 
chn wszystkich. — Treść tego drobiazgu powsze
chnie jeet znaną; „Bilecik" był prawdziwą ozdobą 
przyszłorocznego „Ananasa". Żona napisała do mę
ża bilecik o rendez vous. Mąż nie poszedł, lecz po- 
stał przyjaciela. Przyjaciel dostał od owej żony 
szpiorntą; a mąż niestawieniem cię złożył dowód 
zaprzysiężonej wierności.

Kiedy pnbliczność jest wesołą, sztnka chyba jest 
dobrą, Wobec takiego taktu zamilknąć muszą głosy 
toilów, iż wypadki, jakich doznał ów niefortunny w 
miłostkach przyjaciel w damen coupć opisane zo
stały nieco za jaskrawo.

Z werwą graii też wesołą sztukę L.iyśoi. Pan 
Szymanowski przypomniał najświetniejsze swoje typy 
nrw ezow, nie powtórzył się jednak w niozem. — 
Pan Janowski swobodnie i oohoozo traktował swoją 
rolę, — bez zarzntu również wywiązały się z gry 
pp. Snłkowska i Koźmin

Drngą oryginalną jednoaktówką była „Świetna 
partya" autorki warszawskiej, akry» ająoej się pod 
pseudonimem Maryi Szeliga. OL wiejący się fiuanco 
wo szlachcic przybywa io  miasta, aby wydać eórkę 
za przeżytego, oierpiącego ua reumatyzm, bogatego 
hrabiego. Panno nie chce trzęsącego aię adonisa; — 
a ponieważ w hotelu gdzie stoją mieszka młody ma
larz — więc naturalną rzeczy koleją wychodzi za 
niego. Troszkę teatralnie małżeństwo to się kojarzy; 
w pomyśle eamym bezwzględnie brak oryginalności, 
lecz „robota" literaoka jest wcale zręczną, język 
płynny i jędrny, faktura sceniczna wykazuje znajo
mość wymagań teatralnych, charaktery nawet mają 
wyraźne kontnry; — przymioty te pozwalają wysłu
chać sztuki z zadowoleniem i co ważniejsza nie czy
nią jej nudną.

Autorirę, znaną zresztą z innych o wiele większej 
wartości prac literackich, szczerze zachęcić można 
do uprawiania dalej niwy dramatyoznej; — więcej 
wprawy pisarskiej przy danyoh przymiotach a nie
zawodnie zaszczytne miejsce zająć będzie mogła.

Z grających w sztuce artystów, najmnitj zadowol 
nió mógł p. Werner, chociaż i p. Siemaszko jako 
hrabia, zanadto ekarykainrował tę postać. Komądya 
nie jest' fa rsą ; co w tej ostatniej uchodzi, w pierw 
szi j razi. Snbtelne te odróżnienia u niewielu naszych 
artystów dają się w grze sposfrzegaś. B ud/o do 
brym, składającym dowody nie tylko uzdolnienia, 
lecz pracowitości, był p. Konopka, obok niego p 
Solski, p. Winiarska i p. Zieubińskar, ttn potue* me 
w tej sztnee strojąca się w kwiat, który w innej 
roli J u k o  „rekwisyt" musiał być użyty.

ZakończOtt' widowisko tłómaezonyiii a franouakie- 
go, od kilku lat nie schodzącym z repertuaru wsr- 
szawsk.ch teatrów z puwodu doskonałej gry arty- 
i tów „Kwiatem z Tiemeenu" Legonvego j spółki. 
Niestara metka i młoda córka, kochają się w ozter- 
dzuBtohilko<etnim pułkowniku. Dobra matka dawne
go ukochanego oddaje córce, a właściwie ją jemu. 
Rzeog , tła  również nie odzu teza się jakąkolwiek 
oryginalnością, s najlepszym z charakterów jest po
stać Szkotki guwernantki młodej Julii, którą g ran  
p. Wmiaraka bardzo dobrze i bez cienia zwykłych 
swoich przyzwyczajeń. Pani Wolska obok godności 
i powagi miała kilka momentów doskonałych, szcze
gólnie w nader trudnych monologach uczuciowych. 
Sympatycznym pułkownikiem był p. Rygier z nie
kłamanym zapałem i miarą traktujący rolę. Panna 
Ziembińska grała nieźle, leci kaszel, dręczący artyst
kę, psuł wrażenie. Młody adept sztuki p. Śhwioki 
wywiązał się z powierzonei ma reli poprawnie

Za znsliigę poczytujemy kierownikowi artystyczne
mu, iż coraz częściej daje sposobność młodym si
łom próbowania lotu. Takie zadanie ma z teatrów 
polskich przedew izystkiem scena nasza i pnbliczność 
ohętn'e widziała zawsze rozwijające się w jej oczach 
talenty, uhuuiaż nie starano się nigdy zatrzymać je 
dłużej, lecz
zostawiając tyob tylko aktorów, ktOrsy ca sceną 
zdołali sobie zaskarbiać względy. (a—k)

— B y k o w s k i  Piotr Ja k sa : Czeozotka, pow. z, 
dawnych ozasów. Warszawa, 1885.

— D e l p i t  'Albert: O dziecko (Solange de
Otoix-Saint-Luc). Warszawa, 1886

— D u m y  Jerzy: Nina, powi«ść z franc. War- 
szewa. 1886

— H a j o t a  (Helena Boguuta): iWidmo szozę
śoia, powieść z ang Trzy tirny Warszawa, 1886.

— J  o k a j Maurycy : Świat na opak, powieść 
Tłóm, z węg Z. Zajączkowska. Warszawa, 1886

— T e n ż e :  Powieści pomniejsze (sześć nowel). 
Lwów, 1886.

— K r a s z e w s k i J .  I :  Justka, Miniatura z ży
cia powszechnego. Warszawa 1885.

—  T e n ż e :  Powieści szlacheckie (Wybór pism,
oddział II.) „Ostatni z Siekierzyńskich" i „Dwa
światy". Warszawa, 1885,

— L a m  J a n : Dzieła, tom IT  i V (Głowy do 
pozłoty) Lwów, 1885. Za carość w pięoin tomach 
6 złr. 50 ct.

— R a p a c k i  Winc.: Gizechy królewskie, pow. 
historyczna. Warszawa, 1886.

— S a b i - B e j :  Z tajemnie Wschodu, obrazki i 
szkice. Warszawa, 1886

Dział ekonomiczny.
Oecentralizacya zarządu jteM skarbowych 

na Węgrzech
^ S ie d  kolei skarbowych ua W ęgrzech jest bar
dzo poważna — a składa się po części z linij 
wykupionych, po części z świeżo przez rząd zbn- 
df wcuych. W zystkiuini zarządza dyrekeya gene
ralna, jak w Austryi. Sieć Kolei anstryackich 
jest więcej rozrzucona, węgierskich więcej sku 
piona, a mimo to, rezultat jest niezadawalniai i 
cym — tak poa względem adm inistracyjnym , jak 
finansowym. To dał*» powód do badania rzeczy 
do sza^ania nie tylko winy, ale i winowajcy. 
W  sprawie tej jeden z dzienników węgierskich, 
chociaż popiera rząd z całą stanowczością, nie 
może przecież nie wystąpić z ostrą krytyką dotych
czasowego zbyt scentralizowanego systemu zarzą
du. Po dłuższym wj wodzie dochodzi on do te 
go, że zakres administracyjny w kierowaniu spra
wami kolej'owemi, dający się wykonywać odpo
wiednio t  jednego punktu centralnego, jest me 
wielki. Wszędzie centralizacya naczelnego kie
runku doprowadzała do komplikaeyi i podrożenia 
adm nistracyi. W Prnxiech ministerstwo kolei 
żelaznych zrozum iał) to wcześnie i zapobiegło 
złemu oddawna. Obecnie mają Prusy dziewięć 
wielkich zarządów ruchu, bardzo stosownie urzą
dzonych według jedynie dogodnego sybtemu, tj. 
według grnp geograficznych. W przecięciu jedna 
dyrekeya ma obecnie po 1700 do 1800 kilome
trów kolei w swoim zarządzie. Skutkiem tego, 
ruch odbywa się składnie w każdjm  kierunku, 
jak to wypowiedział znany ekonomista niemiecki 
i poseł do parlamentu dr. W agner jeszcze w lu
tym r. ls» 3 .

W edług „„wyższego wzoru niemieckiego zano
si s;ę i w Węgrzech na coś podoLnego na zasa
dzie decentralizacyi zarządów ruchu na prowin
c ji, or ■ na zasadzce rozdziału pracy w dyrekcji 
generalnej.

PrzedriW8Zystki“tn reorganizu j ą  dy rekc ji genę- 
r^ n e j ra s“fp i jnż od 1 Wyczfiia f .  1888, a 'z  ko
lei nastąpi nowy podtiał za*ządów ruchu i po
większenie ich zakri su działania.

Przykłau W ęgier może posłuży za wskazówkę 
i zachętę dla Auslryi, aby i tn w myśl słasznych 
domagań się Galicy: przystąDić do pożądanej pod 
każdym względem decentralizacji

Gony produktów na targu wUdenskim dniu
grudnia b. r

1 kHn i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektaotra za sto kilogr, w miejscu 8 25 do 
^ 50 : na maj czerwiec 8 '5 0 —8-55, na wiosnę 8 35 
do 8 "40. Usposobienie stałe

2yt o.  Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
snę 7 00 7 05. Usposobienia stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo Błowaoki 7 2 5 — 8 2& 
Usposobienie spokojne.

K n k u r u d z a .  Za 100 kilogi. w miejsca gotowa 
0-00— 0-00; na maj czerwiec 5 9 5 —6-00. Usposo
bienie stole.

Owi e s .  Za 100 Lilgr. na je»ień 0-00 
na wiosnę 7 10—7 15. Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 
miefjócu 25 00 —25'25. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 35 00—35-25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 2 3 ’75— 24*25; galicyjska 2 1 -50

-0 00,

MUJau W tł-h»  « ni iii ji *»»saaM3M«ns--

do
puszczano w świat na Boża opieke. po- *3-00, prima cesarska z marką a  Skrzyński i Sp.

- ' * V S Nr. 0 2 3 - 2 5 - 2 3  50 ; Nr. 00 25 50— 26 0 0 ; pn-
ma kauk rka Nobla w cysternie po 8*40 do 8-60. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zu-az 
2to25 — 29 50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Zn 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 0 0 — 53 00 Usposo
bienie spoujne.

Łó j .  Za 100 kilog I  sorty 33-50— 34 00. 
W tygodniu od 5 do 11 grudnia.

ż u m m u i  naukowe, literackie i  a r ty u jn i ie .

Nowe książki fPow ieści):
— B * ł  u c k i M ichał; Błyszczące nędze (Pisma, 

tom drngi). Warszawa, 1885.

E o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe
28------*417-— , gaficyjskie surowe 8 2 1-------85 — ,
czrsane 88 ----- 5 4 —, włoskie, czesane, wyborowe
lOG Oo— 120— Usposobienie stałe 

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatocki mieiski z r 1885 
80-— Aft-, lodmiejski 70 — 80 00 wiejski 60.00 
do 70 00 Usposobienie mdłe.

Ko u i c z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 52 — do 60, włoski 45 -  do 50 — 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62 — 
Jo Co-— . francuska 72-— do 7 6 ’— , węgierska 
50 — 68 złr. czeska biała 68-— dn 7 6 ’— , 

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1 1 8 0  da 12 10, 
banacki nowy 00 0 0 - 0 0  00

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. am°ryk, na 
20 procent tary incl. cło 24 25 — 24*50 na 
dwaren; galicyjska 22 00— 22 25 gotówką— 20 prc. 
taiyincl. podatek— na dworcu; rumnńa'ra w Wiedniu 
czyszczona 22 50-23-00 gotówką—20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22-25 — 22 75 Uspo
sobienie stałe.

Lwów, 12 grudnia. (Sprawozdanie Banku rol
niczego).

Mdłe niposnbienie, jakie z początkiem bm. zapa
nowało na targu zbożowym, w ostatnich dniach 
skutkiem zbliżających się świąt jeszcze bardziej daje 
się odczuwać. Podaż znaczna, zbyt utrudniony na 
produkta młynarskie wywołały dalszą zniżkę. Pro- 
au^La olejne trzymają się w cenie, konios usposo
bieniu znacznie słabsze.

Dziś notujemy z i 100 kilo loco Lwów.
Pszenica gotowa 
Żyto gotowe
Owies o b r o c z n y ........................ 5
Jęczmień . . . .
Rzepak (uspos. dobre) . . .
G r o c h ............................................... 6  
W y k a ..........................................
Bobik .........................................
Hreczka ........................
E n k u ry d z a ...................................
Chmiel za 50 k i l o ......................._  _
Komozyna o z e iw o n a ...................... 30-____

„ b i a ł a ............................ — •____
„ sz w e d z k a .......................— •—

Spirytus za 10.000 Itr. pret. . . — •—

W niosek p. M ęc iń sk tro  w sprawie dostawy 
zboża odroczony, bo sam  .p. Męciński wyjechał 
lo W ęgier w tąj sprawie. Sejm przyjął wnioski 
komisy; gm inne1 o zmianie ustawy gm innej i o 
rmiianie statutu miasta Lwowa, oznaczają, .j ter
min wnoszenia rekursów przeciw uchwałom zwierz
chności gn tirnej. W ybrane kom syę kolejową i ry
backą. Załatwiono cały porządek dzienny i  wy
jątkiem petycji SLmlor8kiej w sprawie kwate
runku, którą odroczono na wniosek p. Zuckra.

Następne posiedzenie we średę.
Sejm będzie odioczony d. 22 na św ięti.
Lwów, 14 grudnia, W 0z o n j ukanstytuowal się 

k l u b  D o s t ę p o w y .  Prezesem wybrano p. dn. 
Euzebiusza C z e r k a w s k i e g o ,  wiceprezesem 
p. dra P iotra G r o s s a .  Sekretarzam i zostali p, 
M e r u n o w i c z  Teofil i dr.  G o l d m a n n  Ber
nard. Komisya parlam entarna składa się z czte
rech członków prezydyum i posła R o m a n o w i -  
c z a  Tadeusza. P rzy  zawiązku na'e*ało do klubu 
18 posłów. W krótce atoli, jak wnosić należy, 
przyetąpi znaczniejsza liczba posłów.

5-75 <5-75
5 — 5 40
5-50 6 2 5
5 2 5 7- —
9 50 10 25
6 — 9 —
4-50 5-75

5-75 6-50
0 - 0 -

(Z  biura korespon&ewyjncgo.)

Paryż, 14 grudnia. W departam entach A isne 
i Enre et Loire wybrano do senatu republi
kanów.

Plymouth, 14 grudnia w  wczorajszym wiel- 
Kirn pożarze zginęło trsynaście osób Oprócz tego 
ieszcze dwu nie odsznkan»

Kair, 14 grudnia. (Doniesienie Ag. H a m si). 
Pogłoski o groźnem pogorszeniu się stm u  rzeczy 
w Sudanie utrzymują się ciągle. Ustąpienie z

Kair, 14 grudnia. (Doniesienia Ag. Reutera).
1 jobotę uderzyło 3000 powstańców na M o- 
r a Ic e h, miejscowość, p  •łożona o dww miłe na

48 —

Sprawa wschodnia.

Egipcyan pod dow. dztwem oficerów angielskich, 
odparła ich zw ycięsko., Pogłoski .o on d sn rem u  
Wady Halfy nie mają podstawy; zanosi się ra
czej na powtórne obsadzenie Dongoli.

K u r s a  t e l e g r a i t e a a e .

W ie d e ń  d. 14 gruania 18S5.

(Jęlegramy biura korewondencyjnego.)
wiedeó, 14 grudnia. Pol. Corr. donosi: Anglia 

i Fraucya poleciły swym attaches wojskowymi 
przygotować s.ę do wzięcia ud: afa w komisyi j Lońdyr. . 
wojskowej, która się uda na teatr wojny. Korni- ’ Napolaondor 
s ja  odbędzie dziś popołudniu naradę. Ju tro  zaś;

Beata papierowa austryaek* . .
, 5% papierowa nieopodat. .
, sroLn.ł 
,  złoto 

4> Benin złoto węgierska . . .
Akeye Banku Austro-węgierse ego 
Akeye kredytowe susiryaekie . .

węgierskie

wyiedzie zapewne z Wiednia.
Sofia 14 grudnia. Skutkiem konferencji ko 

mi&arza tureckiego Gadbana z ministrem spraw 'Union
1 "  . . . .  r  Eankrerein

Akeye KaroJa Ludwika
Akeye Lwow- co-Czemiowleikie 
Anglo-bank

zewnętrznych Zanowem wysłał książę depeszę d o ; St t h u- 
wielkiego wezyra, w której uzupełnił swoje ońwiad- E l^i, Ib ..
czenie dawniejsze co do' zapowiedzianej misyi ■ Tramwar . 
Madjiba paszy. W sprawie tej tw ierdzi książę,' Ltoderbank 
iż może bezpośrednio układać się z nieprzyjac.e- 
le m , skoro żąda od Serbii tylko w yuagrodzeniai
wojennego; mimo to przyjm ie chętnie Madjiba, 
rozmówi się z m m  o sprawach ogólnych aby 
przez te da« Porcie f  „dstawę do lepszego oce
nienia etanu rzeczy, a szczególnie co do zacho
wania się samego księstwa.

Konstantynopol, 14 gorudnia. (Doniesienie A j. 
Havaaa). Spodziewają się tu, że komisya wojsko
wa mocarstw przy wytyczaniu linii demarkacyjnej 
uwzględniając panujące ta zapatrywanie i istnie, 
jące stosunki nie pozwoli armii serbskiej pozostać 
pod W iddJyniem , bo inaczej dałoby to powód do 
przypuszczenia, że B ułgarow ie, choćby nawet 
przyjęli zawieszenie broni, ograniczone na okolice 
pod Pirctem , mimn to są zdecydowani prowadzić 
dalej walkę nad Dunajem do ostateczności; a wal
cząc tam dalej nie sprzeciwiliby się wymaganiu 
Austryi, które zmierzało tylko do powstrzymanie 
Bułgarów w ściganiu Serbów po za Pirot, ale nie 
mówiło nic o przerwaniu operacyj bułgarskich 
na własnem ich terytoryum  w celu wyparcia 
Serbów z granic Hnłgaryi.

Konstantynopol, 14 grudnia. M ukbtar-pasza 
oajedzie jutro aa okręcib „Iz/ed in" jako pełno
mocny komisarz Porty do Egiptu, a Madiib-pa- 
sza skutkiem telegramu ks. Aleksandra prawdo
podobnie również odieżdża ju tro  do Sofii.

Ateny, 14 grudnia Prawdopodonne uregulo
w an e  sprawy m m elijskiej w myśl życzeń naro
du wywarło tu wrażenie przygnębiające. Dzien
nikarstwo domaga się użycia środków energi
cznych ieszcze przed zakończeniem obecnego prze
silenia. Rząd zakupił w Anglii dwa okręty pan
cerne.

T e J « g r a m v  „ N o w e j  R e f o r m y "
i Prywatne "•

Lwkiw, 14 grudnia (Z Sejmu). M inister Du
najewski dziś pojawił się w Izbie.

A 14 gradu. 11885.
oty aasnyaekie

Wiedeń......................................
Warszawa.........................
B a b e l ......................................
5% Listy i^stame król. Polak. 
I % Luty likwidacyjne . . 
Akoy. Karola Ludwika . . . 
Akoye kredytow e...................

S I l H i i
poraana południowa

82-72 82 75
------- 99-90
— ■ — 83-30
— •— 1 0 9 -
99-66 99-75
— •— 875--

294 30 294 40
296 24 297-50

— .— 125-76
— ■— 9-98

135 —
227-50 226.75

— •— 227-25
104 — 104 75

78 20 78 25
10 -20 105-—
278 35 276 80
U 4 - - 163 --
195-26 195-75
104 25 li‘6 —
34-40 34 75
— ■— 61-75

123 40 12 ) 40
598

471*60

Orf p o w ija  7.i»lr*y lł«dJłK<-?y ■
Józef Łokietek.

W y i( * y  c.%: / > / • .  Lesław Boro tutki.

Hn&ryka „Naiinsłiiu*" nią pnuboilzl sd Rati&k- 
cyi, kUra i s i  iadntj odpowiadzlaSncśsl za nią 
nis pr7yjnnuj8.

NiHUMŁANK,

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z l m J e r

(daw niej J ó ze f R iedel) Ryńsk, 
t f a g a i y n  t s w a r ś w  d a m s k i r h .  

Aparata kościelne I t. U
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłaedw.

56: 18 i -  300

Skarbiec i grobj’ królewskie w katedi ze na Vi awelo 
zwiedzai' uożna „odziennie o god. 10 ^rana; w niedzielę 
i .więto po siimie o god. w pół do 12.

Groby .asłużony^h u uO. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można oodziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. ‘

W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 3ztuk
pięsnych i Snkiannioaob twari. codiieuito odgoda. 
lle j 4o 4ej, próo* poniedziałiin. — Wstęp w niedzielę 15
w dnie powuednie 30 oantów.

płacą | żądają
B r a a O w , d n . a  1 1 1 2 .

w ■ bieżącego knponu
za 100 rubli 
» 100 mar.

Bubie papierowe rossyjskie 
Marki niemieckie. . . .
Knpony zrebme . . . .
Dukat nos. ważny . ■ - 
20-to f r a u . .  Sa złota .
6 %. Poży zka srąj. galie. .
**/, % Pożyczka c  ij. galie, .
5 % Obligaoye indemn. gal „a złr 100 k. m. 

% Luzy zasuw snkn kraj. zl złr. 100
5 a  Objigi komura i ..................... 1 Emis.
l l  Listy is k  Tew. area. ziem.

za złr. LO0
100

5 *

5 *

5*
t l

n . ber

Banio lip .

■ag. Król. PoL 
likwid. ,

a prem. 10%,. 
zwr. za 40 lat 
za rnbli 100 . . 100

l i s a .  d n i a  12,12.
baz pietąeągo knponu.

Akoye Bankn bipot. g j .  Klywid.) na zł. 201 
5% ListJ zast. Tow. kred. „ em z ł  zł. 100 
4% .  .  « " ' •  > i »
l 1/, i. Listy zast Bankn Kr, ow ,  .  100 
5 % Lit.to im. Bankn hipot. gal. „ , 100 
5% ObL^au/e indemn. galie. za z. iOt1 m. k 
4*1, §  óbiiaaeye pożyczki irajowej sa t. '100 
I f  Obita koszar Buka kraj u  słr, 100

123 25 
bl 40

5 96 
y 95

101 70 
90 25

102 60 
9u -  
96 25 
90 50
87 FI 
99 25

lur 60
9b 2 Ł 
™ 25 
96 50
88 36

273 -  
99 40
90 75
91 25 
96 60

103 — 
90 5U 
06 6(

124 -
61 90

6 06 
10 05

102 30 
91 25

103 60

9ri 25 
91 60 
88 ,0 
99 80 

1UL 30 
99 25 
97 -  
87 25

277 -  
99 85 
91 25

97 — 
10? 76 
01 l6

5%
4%
6%
5%
5>
5*

Warszawa, dnia 12/12.
bez bieżącLgo kuponu.

L. ty zastawne /  r. 1869 
Listy likwidacyjne . . . „
Listy zast. Warszawy I. Em. „

* * ’ IIL ” ’
* * ’ IV '  ’ ̂ . n w

za rubli 100 
100
100
100
iOO
100

W ie d e ń , d n i a  1 2 /1 2 .
OBLIG1 DŁUGU I'Aft ST WA 

bez bieżącego knponu.
I  % Reuia austr. papierowaab 16*/, za złr. loi 
**  . . ■

.  .
Losy z r. 14%

5%
6*

srebrr» „ ,  > 100
z ł o t a ................. 400

nowa . i ■ 100
4 na 250 złr. ab 20 °/, zalOd

1860 , 500 , 
1860 , 100 , 
1864 oez % iMt 
1864 bcx % pół

100
100
100
100

OBLI&ACYE KOBONY WĘOIEBSKIEJ.
4% Ben to złota na 1000 ,’tr. . za Złr. 100 

papierowai % , papierowa. . . .  , , 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 m u  »b 10%esc 0< 
Pożywka prem. węg. po 10u żłr. , „ 100

50
97 2614 f, L «  eUańskik (Th*iss-B«f.) 100

płacą

88 70
88 Su

109 _  
19 90 

128 _  
130 50 
146 60 
169 76 
167 75

99 50 
91 15 

109 50 
118 -

100117 76
122 76

żądają

97 26 
89 60 
95 -  
ł3 k0 
92 40 
91 60

82 86 
83 35 

109, 16 
lóO 05 
128 60 
139 80 
141 —
170 25 
168 60

9Q 65 
ul 80

lu9 80 
118 25 
[118 2^

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNŁ.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicji za 1 0 m. k.
5%
e%
5.JS

10%
7%
1%

Buków. 
Kiedm. 
W ęgier.

100
100
100

BOŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Bcgniir. s 1870 za sztukę 1
5% Pużyczka „ z 1878 , • 1
'% Serbska poż. pr. po 100 frar., • 1
0% Losy Tureckie pr., 400 , , > 1

LISI Y ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galioyjski za złr. 
6% Bankn h, potec. aegu galie. s »
5% , hip. gal i 10% pr. ,  ,
Z% , , , 40-let. . . >
•'% Zakł. kred. z. w Kiak. 18-1 » »
7% , . . . .  20-1 * „
0% , , • , , 7D-1 a a
41/, % BoJen-Uredit allgem. osL „ „
8% Buden-Ored. aiig. óst z pr. , „
4% Galie. Tow. kredyt, zieusk. , ,
5% Gal. Tow. kred. ziem stare „ „
5% Banku lustro-węfeiereiiibgo ,  , ,
J /s% > , » • »
4%

123 25|4% Banka kip. węg. * premią

100
100
lOu
100
100
10«
lOu
lvO
100
100
jlOO
100
jlOO
109
100

-łK«

103 -  
103 — 
103 — 
103 —

119 60
105 -
30 -

Hses

104 -  
108 76 
103 60 
108 50

120 -
105 60 
30 50

17 60 .8  -

91 75 
101 75 
98 56 
96

101 _  
W 75 

126 6(1
98 &u 
91 —
99 6u 

162 76 
101 30
99 -  

100 60

91 85 
102 25

97 -  
100 -  

101 60 
100 -  

126 -  
0M -

100 -  

102 -25 
101 55 
09 5J 

101 -

5% Albrechta ll 300 1
5 % E erdyranda półnoen. na 300 
4*/, % Kar. L i n  z 1881 na 300 
5 % Ku zycko-Bogun . , 200

4% Lw.-Czem. z 1884 na 30ii złr. „ 10 
% Budolf0 w złocie. 200 „ „ 10

5% Siedmiogrodzkie • „ - 30 , , 1 0
3% Lomb (Sudu.) ,  500 fr. za sztukę
5% Przml-Lup. I:'Bm: 200 złr. za ztr 10
6% Nordosiy . na 300 „ , 10
0% Moraws.-dzl C.-B. 300 , , , 10

L O S Y
Kred. dl» candlu i praem.
Klary ............................
4% Tov.Acgi.Luii ab 10% 
Krakowski” .
Ofner (miasto Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

Węg.
Buddfa . . . . . . .
Stanisławów >kie.

91 50 4*/*% TrjcStyńskia
4%

na 10(1 zh. 
. 40 .
. lóO ,, 20 .
* 4u .
.  to „
. ó „
„ 10 „
, 20 „
,  100 
. 50 ,

m. 1
w. 1

Płaci 1

0100 50

.
101 10

9105 50 106 50
0 100 — 100 40
0 100 10 100 50

82 - 82 60
0 89 *5 89 75
0 120 - 120 50
0 98 £5 98 75
1156 — 156 60
0 99 7« 100 10
0 98 20 98 60
0 72 50 73 -

. 179 75 180 25
„ 41 50 42 _
.114 - 115 -
. 1 8  85 lo 75
. 43 50 44 26
. 14 75 16 -
- 8 60 9 -
. 18 25 18 75
. 26 60 25 75
. 132 50 133 25
. 69 - __

-

O rta t.

6— 
7

15-— 
21 -  

14-50 
42.30

15—

8.81
162so
10-50 
13-50 
1 3 -
11-60 
7-9* 
9-50 
9-94

7 fr.

AKCYE BANKOWE. placu : iądają

Anglobank..........................na 200
100
160
200
200
600
100
200
200

BanJ veicm Wiener 
Kredyt, dla handlu 1 przem.
Kre itb mk węg. allgem.
Laenderbank (56% w pł.j.
Austro-w egierskie
Unionbank........................
Galie Bank hipufeozny 
Baiik kredytos^ krakowski

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Eiuim.....................na 200 u.
Ferdynanda Półnoen. . . • lc50 „
Franciszka Ji itoa . • .209 „
Kania Ladwika . . . . ,  21 > „
Lwowsko-Czemiow.-Jassy. . 200 „ 
Wihiety 800

zł. 103 -  103 60 
104 60. i 0-5 -1 
29* 75'294 -  
295 75'296 25 
1/13 90(104 30

Koi yckir-ttogonunsKA 
Bndoifa . 
Eieduiirgrodzfcie 
Staatseisenbahn ■ • 
Lombardy, (Siidbahn) 
Żegluga l i  Dnnąja -

W A L U T

200
2o0
200
200
200
306

Y

0-to Fnnkówki
za sztukę

pełne ważne

ilfo

87e — 
77 25

876 — 
77 76

184 -- 
*329— 
212 -  

228 50

182 50 
2322- 
211 60 
228

240 51241 -  
148 50jl49 — 
1S5 186 50
T81 35 J Sj 75 
278 50 279 -
135 50
470 — 471

6 98 
»

12 34 
10 8* 
U  66 
49 65 

UJ 75

136 -

6 -

9 99 
U 36
10 34 
.2 69 

49 75
I m  -
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Q i Z i  s ta ro św ie c k i w y k ła d a n y , * m s -  
d l w l  am reiD  w 'p o ś ro d k u )  p fa e s t ło  8 0 u  
l a t  l ic e ą ry , ' ł l o  s p r z e d a n a .  W ia j J i r o ś ć  
w  P o d g ó rz a  N r  10S  (g d z ió  a p te k a )  t a  
do le . 1687 i  3

Kowanówko pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem.

D r a  K D L 1 N K I
Zakład le c z n ic z y

I l ia d y  n lo w ie b , Po lak , kaw a le r, I c h o ró b  u m y s ło w y c h  i  n e rw o w y c h
I] r z ^ muJe b u r y c h  p łc i obojej, zapewoia-ąc im  tro sk liw ą  opiekę le k a i-

akifpntjtem rający dokładnie rachun-l^- wszelkie wygody i rozrywki (odczyty i muzykę) oraz towarzy- 
-  * • ’ ■ J stwo wśród rodziny lęaarzy. i 2

Dr. med. Kohczyfaski. l ir .  med. Winklewfiki.
kow oóć, p o a ru k u je  o d p o w ied n ieg o  za- 
ję e ia . G b e ta /b y  Bzczerze i su m ie n n ie  p ra  
cow ac, W ia d o m o ść  w RedaKcyi „N ow e} 
B e fo rm y  ‘ 1681 i  3

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają
Mjtl.bner i H anke we Lwowie.

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat.

______ traków E6 Grudnia 1$86.

15j* 8 ?

D o s z u k u je  sie g o s p o d a r z a  p o l o - ,  
■ w r ę g o  od 1 B tyeania 1 886 . Ż o na ty , 
e n e r g io  ńy, trz eźw y , p iln y , m o g ący  się 
w ykazać d o b re m , św iad ec tw am i - n z d o l- i 
n  e i  a. zn a jd z ie  za raz  p rzy jęc ie . Z g ło  
sz e n ia  do  Z a rz ą d u  d ó b r  O siek , p o cz ia  I 
O św ięcim . lt>34 l |

BUBO NADCZTCIELSKIE 
MARYI WYSOCKIEJ

u l. B r a c k a  i  5 , 
m ą,ąe ro z liczn e  s to su n k i w k ram  

i  za  g ra n ic ą , za jm u je  się  u n re s z e z a -  
n ie m  g u w e rn e ró w , g u w e rn a n te k  i 

bon, ró ż n e j naro d o w o śc i.
1616 .1 3

Nawóz koński $
w&nemi warnnt uni do zakupieni t. Mający chęć I 
•akupna raoza się zgłosić do komendy jkosza | 
aad W isłą o, ok placu Groble w Krakowie.

1630 1 3

Wodą JZ»

f i  *

j r ;

S p rzed a ż  
? rre

w s z y s t k i c h  
sk ładach  

m a te ry a łó w
a p t e c z n y c h ,  
w  s k ła d a c h  

perfum  i u fryzjer ów

860 33 44.

lis o- WIELKI ZAPAS
s s t n e i e k  s u k n a ,

( 8 — 4  m e try )  w sz e n d c h  ko lo rów  
n a  u b ra n ie  m ę sk ie  p rz e s y ła  n a  żą

d a n ie ; śz tu c z k a  po z łr . 5
L  Stprch w Bernie
law an naloty dokładnie określić, 

na sala.*. m 10 et. markieo aa

Gdybjm był pierwej znał Tańskie Hoffa cukierki 
słodowe na piersi, byłbym wolny od mej dolegli

wości piersiowej.
Własn. »j razy Pana E. v. Yflroz — Saab.

P ro s z ę  u p rz e jm ie  p rzy s łać  znow u ' 4 ’p n c k łk a  (p o  6 0  e t . )  uzd raw iają
c y ch  i ś l in ę  rc zw a ln ią jący ch  H offa cu k ie rk ó w  s ło d o w y ch  n a  p ie rs i.  G dy
b y m  by ł p ie rw e j z n a ł te  c u k ie rk i s ło d o w e  n a  p ie rs i. b y łb y m  w olny  od 
d o leg liw o śc i p ie rs io w e j. C u k ie rk i u w o ln iły  m r .e  od m ego za s ta rza łeg o  ka  
szlu; d la teg o  p ro szę  p rz y s ła ć  m i ła s k a w ie  ś ro d e k  w y m ie n io n y  ja k o  p re z e rw a 
ty w ę  n a  p rz y k rą  p o rę  ro k u . Z w ys. p o w ażan iem  E m e ry k  V orbz  w R aab.

Wny Panie!
Zużyłem już 8 woreczków pańskich enkierków słodowyer jądnak kaszel —  wpraw

dzie zastarzały — nie ustąpił jeszcze zupełnie, chociaż s>ę cośkolwiek zmniejszył M ije 
już przebyte rO 1 ki wieku tłumi •>.. ter skromny skntjk, co mi jednak nie przes/.kadz* 
w dalszem używamu eukiers >w. Lriatego proszę przysłać ipi co ry«hlej znowr cztery wo
reczki tych cukierków, bo sapas jest bardzo bliski wtozi rpauia.

Z uszanowaniem ’ Jan Dnbrsls,
Waidhofen nad Ybbs. pens. nadw r ido. rachunkowy,

mieszkający na dziekanii.
B e r l i n .

Baronowa Zltzewltr, która używara pańskiej zbawiennej głodowej - zet 'ady zdrowia 
na dolegliwości żołądka i przez to zupełnie przyszła do zd Dwia, poleciła mi nyiazić 
Panu uin'0js/ęm jak najszczersze podziękowanie za iwoj bz ,/ęś iw" ozdrowie lie.

Żona kapitana Th. ĆlpevałleriS, Borsigst-asse 17&.
Ąając zaszczyt podzjekoóaó serdecznie za zuaiomitą tre ó 13 flaszce piwa zdrowia 

z ekstraktu sWow igo, up a iza.u równocześnie polecić, aby n i odwrotną pocztą przys.ano 
13 flaszek piwa zdrowia z ekstrektn słcdowegi Mikołaj M“|i"\, a , Ipolysagh.

N ajjtf&ileiszy k ró l zauw aży ł z ra d o śc ią  zb aw ien n e  sk u tk i P a ń sk ie g o  ek s
tr a k tu  s łodow ego  tak  n a  sob ie  s a m y m ,' j'ak i n a  w ie lu  c z ło n k a c h  sw ojej 
ro d z in y . K o p e n h a g a  etc- ftw tfT iak io łd . ;

J e g o  M ość k ró l J e r z y  g r° c k i zezw o lił n a  u d z ie len ie  P a n u  ty tu łu  n ad w o r
n eg o  d o staw cy , w  u z n a n iu  P a ń sk ie g o  zn ak o m iteg o  e k s tra k tu  sło d o w eg o .

O d J e g o  k r. W ysoK ości ka. W a 'ii  n a d e sz ła  n a s tę p u ją c a  d ep esza : „D la  I 
k ró l. W y so k o śc i kw ęz 'ty  W alii p ro szę  p rz y s ła ć  bezzw ło czn ie  P ań sk ieg o  | 
zn ak o m iteg o  ]■ *»  z d ro w ia  z ‘e k s tra k tu  sło d o w eg o . j

Hamburger NachrU-hte*. umieściły (w streszczeniu) inne n"we uznanie ksią
żęce w styczniu r. 1886: o8gie odznaczemo J»ns Hoffa w Berlinie 'naduszłó do Ham
burgi, do jigo oenti imago miejsca sprzeaaży, od Jego Wys. Ls Holsztyńsko-Glueksbur- | 
■kiego, który o wynalazku Jana Hoffi, mianowicie u jego ekstrakcie słodowym tak się 
wyraża„Ż^daua sarzynię nadzwyczaj pięknego piwa zdrowia z ekstraktu głodowego, wj 
nalitku Jana Hoffa, odebrałem i z pewnością j -mozb często zgłn xę się « nowe prze-iyłki

1 dmę odznaczenia książęce, często się powtarzające, sa d li cierpiących wskazówką, I 
iż nie powinni używać dla poratowania sweg, zdrowia żadnego a wielu zachwalanych 
(ale nii pochodzących od Ja i> Hoffai t. z ułodowyob piw zdrowia, s- ropów słod. i t. j .

Do Pana J a n a  I I '  f a .  mi ano W mego o. k. radcą za wynslez.enic prep iratdw lecz-
niozo odł wiająoy :h z ekstrartu słodowego, .azwanyen jego im-eniem, właściciela złotego 
knyża zasługi11 'koroną, posiadacza wielu pruski:h i niemieckici orderow. ..brykauta 
w Beninie i w Wiedniu. Graben, Branuerstrass s, 8 ' 1344 5 7

l lw a s a .  W aelkie ogłoszenia o ekstraktach ą podrabianiem, na co słaby i le- 
corz powinni .w.-acać uwag . eako znaa pis '<jb <wośoi powinien na preparatach słodo
wych J.ma Hoffai oajaowao się zrac ochronny (obnu wynalazi j Jana Hoffa).

C e n y  w Wiedniu: Piwo zdrowiu z “istmlrtu pionowego (z paką i flaszkami! 13 
r H 6<); 68 flaszek żłr 2910 — bikoncentrowany ekstra it 
flakonu 7.0 ot ; —  Czekplada bodowi* */,’ kil< L złr -. 40,
derki ełpdowe na piersi w woreczkach po 60 ot., 70 ot.
tc n’ c się 1 :i  wysrfa. -  Pierwsze, prawdziwe, r zpu»zoza- 

jącć ślinę oOkiet-ti słodewe na piersi Jada Hoffi.. zawinięte są wp.pier niebieski. (W Wie- 
dnin (w 10 dzielnicach) zaoząws„y od "13 flaszci a ? a ł  s.y dc domu.)

Kto z odiywc70-le>arskich środków słodowych na prowinćyi chce' irządzió antsetkę 
domową, może otrzyma! dobrany zapas jni za :0 iłr. r  hit ennika.

szystkie miejsca ipi-<da^ upoważnione ią do dalszej sprzedaży plakatem kolo-
togTaf(iVautrn

J. K. PĘKALSKI
.CONCORDIA"

Kraków, ulica Zwierzyniecka N r. 32.
N ajw ięk szy  w y b ó r t r u m i e n  m eta lo 

w y ch  i d rc w n iu u y ę h  d ęb o w y ch  i irięir 
k ich , kap , o itryć, w ień có w , sza if , k rzyżów  
i t. p . p rzy h o ró w  d la  zm a iły c h , posiada  
p ie rw szy  k rak o w sk i zak ła d  pog rzeb o w y  
„ C o n co rd ia * . S k iad y  p rzy  u 1 Z w ie rz y 
n ieckiej 32 , filia  p rzy  u l. M ik o ła jsk ie j 10. 
1487 ? 10 J .  K .  P ęka l 8 U i .

Wielki Skład
DAM

J H Ehlers SprzttMMwairBflta
ALTONA przy HAMBURGU

rozsył, po nadzwycza, zniżonych cenach tylko n a j le p s z y  I n a js m a c z n ie js z y  ton ir roczt* 
f r a n c o  rri.z z opakowaniem w 5  k i -  woreczkach lub "aczkaoh.

Arabska Mokka, prawdziwa, szlacL. złr. 7.501

Rok założenia 
1 S 7 1

w  K r a k o w i e .
S lr a d o m  N r .  2 3 ,  

polecą .ąyyój b o g a t o  zao p a trzo n y  
sk ła d  to w aro w  b ła w a tn y c h , m a te - 
ry j je d w a b n y c h  c z a rn y c h  i ko loro
w y ch , a k sa m itó w  lyoćrik  ch , k asz 
m iró w  c z a rn y c h  zag ra n ic z n y c h , d y 
w anów  a n g ie lsk ic h , p łó c ie n  ru m - 
b u rsk ie b  —  i sp rz e d a je  tak o w e p o  
cen tieh  ia b ry e c n y c h  cxq$ciowv  » 

h u rto w n ie .
P o le c a ją c  s ię  ła sk a w y m  w zg lę 

dom  H zan. P u b lic zn o śc i, zo sta ję  
z szacu n k iem
1490 12 25 Hau id  Buchner.

flaszek złr. 77 flaczek z

rowym litografowaaym.
i_'tnym >j« na sk»* -*i« KRAu/lW ; apt»ki Ł  Wiajni^wgki, J. "Tauczyónkl, K. Siockmar, W. 

fi. Radie- A Siedlecki Wilcayi A ,, J a r  JaUlga. Byhek_Nr. 41, W. Ki ni, St FeSntreb.
. . . . . .  . uJaenthal, Fhichs, apt. Tylko,

Bayer. C ZO H Tk W: 
ah R eisi. GORLICE: 

i* 8. fillei

RedyV
.  łjika  i Bp £ J  Bucha. flO P H ^IA lij Michnik. BIAŁA. A 
H«i jk. BORTSŁAW: Samuel - — -
Lud. Kos*, apt. 01 
3. Bir*. GRYBÓW

Poiawiło się właśnie 11 wydanie

Md wątleniu | 
narwów. o skutkach grzechów młodości, l im- 
potenoyi, o bezsilności u mężczyzn i t. p. Prze
syła tle dyskretnie za nadesłaniem 60 centów I 
w markach pocztowych pod adresem: K a r l  [ 
K r e i e k e n b u n .  B-uaackwela.

887 16 19

ILiSŁAW : .naod lei J Kreuud CZERhlOWCE: J. Schnirch, A. B 
. apt. DROHuBTCZ: J. Alchn-uller, Kaczka, apt., T. Jabłoński al 
RYBGW: A Mu«yńsk*. jAROA^AW; j)  fi&hm, A. Wisłocki, ąpi 

JASŁO: F w  a. m łC ł Jakób Pollak i S m , KOŁOMYJ* J. Bid nrowicii fi. Śtłńiel. tp i  
W SASTERZYBkI : J. Mot.yca, apt. POW f-A^. Ji. W. Pilipck, apt OŚWIĘCIM: D. Pola- 
siek. apt. ^RZFUYeL: M. Krug. RZESZÓW - .  ] Keugcbaoer, Scbaitter i 8p- A Karpiński, 
ap t UAJJBOR: Aleksiewtca, apt. SANOK I Ryn-aartki.ST SŁaWÓW J. Ms-ura, A.
Anjrnwic*, apt., Kalman Jonaa. STRYJ: Jallaban i A pif -ni .. TABNObCK^: P. J amrogiewici, 
H. Kabane apt. TARNÓW: J. Huldner i  Sp. WA0OWICE: Jan Robi ZŁO< ZyW  : joa. C i  .

T y l k o  S  z ł r .
naj -ekiut izy i najszlachetniejszy

„  K l J r t k  n a ,;*  *
a  V  I A Z D  K  Ł ,

P a m ią tk a  po z m a rły c h . 
Portrety w naturalnej wielkości
według każdej fotograŁ. Zadatek I złr 

Podobieństwo zapewni one 
PrMilowwa praoownla artystyczna 

S ł e g M c d a  B o d a i c b e r a -
Wter U gl isso I thrrgaase fl 

1467 6 6 '

Dr. Hal Kaniami
lek a rz  zd ro jo w y  w M ^ ry jen b ad z ie , o rd y 
n u je  p rz e z  p rz e c ią g  p o ry  zim ow ej n a  
b tr a d c m tu  pod  N r . 9 , od  godz. 2  do 4 
yc-poł. C h o ro b y  8’sw u w , m ię śn i i n e r 
w ów , )ako też  o t y ł o ś ć  leczy zapom ocą 
un ies ien ia  (Mussage)  w e d łu g  n a jn o w sze j 

m e to d y . 1358 >0 10

Z a w iad am iam  O soby in te re so w a n e , iż 
re z p p c z n iS m  k u rsa

le k e y )  ta ń c ó w
sa lo n o w y ch  i tó loW yrh  ta k  b s ieb ie , ja -  
k o ie i  i w  d o m ach  p ry w a tn y c b .

M ary a P a w i,
U 7 l 4 4 uuc*  K anon icza  N r 15,

Ękspedytorka pocztowa
s  k ilk o le tn .ą  p ra k ty k ą  w  je d n y m  z w ięk  
w y e h  n ie c ra ry a in y c h  u rzęd ó w  i uzd o l- 

e m  te leg ra f ic zn i m  po izukuju  u tn ie- 
ąpfi a . O fe rty  ’ p o d  n e r a m i : 4 1 .

4 8 5 ,  Kraków, filia, igig g g

o

3J0

3
I

K. Bząoa i Ohainrshl w Krakowie.
W O B f  M 1 N E B A L N G  sztuczne.

Ż e t a z la t a  1 pyTofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla paoyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym.

L ito w a , przeciw kamieniom ś artryiyzmowi.
E  J . d e n a  przewyżr>a ilością jodu wazeikie wody rodzime

A lk a l i c z n a ,  Jak f l e l t e r s k a  
A lk a llc ^ n u -S o d o w a . jak T tc h y .  

A lk a łic z n o - M o d o w a  jsk B i l i ń s k a .
G o r z k a  jak K ik io r y f t -  iV76 10 ?

K o d a  R od ow a,
g  Wody te aprobowane pnez św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 

ze skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiczne tyuh wód i cenniki, tudzież 
at ■ przesyła się ua żą łanie franko.

Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej.
— —  mu  ........ ..

W T S P R Z E D A Ź
tnwąrnw z masy konkursowej p. Zofii IwanickiÓj, skła
dających się przeważnie Z płaSZCZykÓW Ubrań i SU- 
kienBK cŁziscinnych, rozpocznie się w dnin 15 grudnia 
1885 roku o 0 pr?,ed południem, w rynku głównym 
w Krakowie, w 1'ałacu Spiskim, o czem Szanowną 
Publiczność, zwracając Jej uwagę na nadchodzące lwię
ta Bożego Narodzenia zawiadamia

Zarządca masy konkrsowej
1619 3 3 l l r  % b ł a m ó w  i c z .

H e r b a t a  H o m e r  l a n a ,
znamięiiity środek, zalecany przez lekarzy

' V  ’ b j p lu« i  szyi (na aachoty, aatmę f dolegliwości
«̂ jąOB skutki! Broszurę rozsyła się darmo,

Jędęn pakiet 1 .2 0  marki. J e d y n ie  prawdziwa a  A  l ( i i W t k . y * r k o ,  B e r 
l i n  N .,  Wei88enburger-Stra8se 7ft. 1431 5 52

W  K R A K O W IE  w aptece STOCKMABA

Jawa Menado, z>otubrunatna, h dobra „ 5.—
Mokka perł., b. dobra, wy daiaa zł. 4 i „ 5 -
Jawa złota wielkoziarn., mocna „ 4. 5
Ceylon perł.. najlepsza, bardzo mocna „ 5.—
Ceylon plant., najlepsza, mo na „ 5.—
Ceylon wielkoziarp,, nieb.-ziel., mocna „ 4.50
Cuba zielona, mocna, wydatna „ 4.__
Jawa zielo a wielkoziarn., b. dobra „ 4.~
Portorłco, dobra i bardzo mocna „ 5._
Santos, najl. zielona, wielkoziarn., b. m. „ 4.—
Camplnas, najl. czvata, mocna, wyd. „ 3.75
Rio prawdziwa, mocna, czysta „ 3,—

Ryż stoWwy. .< jlepszy złr. 1.30, 1 60 i 1.80 
Sano perl., Wichodniotndyjskie tir 1.60
Migdały słodklr, 1 gat., -yybiei »ne „ 4.60
Rodzynk1 łl rak.e bez ) eitek „ 5 —
Ri dkynki l ■“•nr największe wybi.rane „ 1 50
Cukier tri l inowy. v rth.-ind. w kostfcaan „ 2 —
W a n i l ia ,  może Lyó do inuej przesył

ki przypa :owaną, ą 'aaeoA« 10, 15,.20 ot.
EkL H B A  T A  i» ki1 u

Congo, mocna złr -2.—
Sruohong, delikatna, aromatyczna , 2 50
Pekko, kwiat, bardzo dobra, moona „ 5 —
Pekko-Congo, herbata fam ilijna

!B a rd z o  w a ż n e !
5 %  tw ń e j a iż  w  iVi,e<lniu i P ra i

K o m p le tn e  u n ju n o u ro w a n ie  d la  P  T . 
O ficerów  w re z e rw ie , a  m ian o w ic ie  skła- 
da iące  s i ę :  z p łaszcza, u n ito im u , b luzy ,
• p o d n i cz ka , czapki, szab li, kup li, p o r 
le e p e , fe ld b in d y  k ra w a tk i z 6 k o łn ie rzy 
kami i 2  p a r  rękaw iczek . W czystko  tylko 
138 złr. W yłóg  w e d u k u a  p o n a d  m za

,Zv> oa sk ła d z  e J ł . la le ]  a rm ii p o d łu g  
m in js te ry a ln y c ti p ró b e k . P o lecam  s ę ła 
skaw ej pam ięci.

W . S t a c h o w i c z *  
Kraków, ul. św. Anny 1. 5.

Z a d o b ry  m a te ry a ł, g u s to w n y  i p rze  
piso w y syyreb to ręczam . 1515 19 40

DENTYSTA
Dr. la z iw z  S z y itó w

- 3-
N a  żąd an ie  .»wTadectwa z ca łe j m o n a n  h ii a js tro -w ę g ie ra k ie j.

Próbki tylko za nadesłaniem IQ ot marki listowej. 1328 7 12

Patentowane skrzynki z kamykami do buaowy
są' w zapai ie we wszystkich lepszych skfepaćh, sprzedających Zabawki, w cenie po 70 ot. 
i wji“j. Kto życzy sobi.e dowiedzieć się coś oliższego ważnym e y s le iu le  , „nppł>  
■ liu jw j ni, na Jjtóryi opiera sic owi skrzynjta .  kimykami,.tel_ ni««h.i m - n  karto 
korespondencyjną cj nmka boguio ilustrowai’»go od c. k. aprzy- 'abryki skrzynek z k 
myL..mi i nmimry F. Ad. Richter et Comp, in Wien, 1.^  lOelungengasse 4 a otrzyma

go franko. 1566 2 2 " 1 1 --------------

Starszego lekarza sztabowego Dra Mflllera

Mirakulo-wstrzykiwania O s ła b ie n ie ,
i p t g a ł k l  leczą bez niebezpieczeństwa i 
bez bólu wszelkie wypływy z cewki moczo
wej, rzerząe/.kę, białe jupławy, w kilku dalach, 
Łąk̂ e i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek ńie pomógł, gruntownie i 
bez'złych następetw. Cena 1 złr. 60 centów, 
przez pocztę o 25 ot. więcej.

Sprowadzić można jedynie z apteki św 
Bezirk, IV immergaase 33, dokąd należy się i\ 
W Krakowie na składzie w Aptece L  Stopki"

zmazania nocne, impotenoye, osłabienie mę
skie {skutki samogwałtu), leczą tak u mło- 
dych jak i u starych ludzi, trwale i pod gwa- 
rancyą słynne na cały świat tUrafcałp-pre- 
paraty starszego lekarza eztaboweaa Dra 
Mflllera. Cena 3 złr. 10 et., przez poestę o 
52 ct. więcej.

. Jarztgo, Maksymiliana Sotinelda, Wien, 5 
rracaó z wszelkiemi pisemnemi zamówieuiami 
ara. 965 7 7

mieszka w R y n k u  gtuw n m . róg 
W iśln e j Nr. 26, I piętro. 

1454 25

u lio t

Andrzej Zarzycki
au to ry zo w an y  l y i i y i i i e r  c j  w i l n y
z s ied z ib ą  u rzęd o w ą  w K rak cw ie , o tw o 
rz y ł k a n c e l a r i ę  p rzy  u licy  Pras

kiej i. 1 0  1535 1012

Sprzedaż mleka
z dóbr C łr a d k o w ie e

otwartą zostanie pd 1 griuluia r.‘ b przy 
u lu y  Brackiej N r. 5 na dole. Przyjmuje 
się również z* n°wienia dostawy

-abiału. 1649 9 1

Fabryka skór
B R A C I  D Ł U Ź Y N S K I C H

w Ludwinowie pod Krakowem
zalecają i?woje skóry na obuw ie, 
uzn^jięi pi zez tu tejszych  m ajstiów  
szew sk ich  jako wyrub w zorow y, 
dorównujący zupełnie prawdziwym 
hamburskim ek.irom, inkiob krajo
w e garbarnie dotych czas jeszcze  

nie w yrabia ły . 1533 7 10

m m m h m m t

PIH  O
w butelkach i w beczkach

O K O C IM S K IE
£xp3rtowe i Marcowe.
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Za staranne wykonanie ebitalnnków ręoiy 
nunienaie znany

m i  h w a  iriUuffD£D 1 w n i o z n ^ f l  

J .  I I I jP F S B
w Klukowie, ulica Sw Jana, 5,

151 60

Dostawszy świeży transport rózpe- 
Ko g-it'1'ik u kawy, peiecwm szcze

gólniej jeden g:ituunk

Kawy
d e j  l i m  w y b o r n e j  i  d o a k  -  
n a l e j  w  w i n a b u .  k tó rą  si>rze- 
d» ię  po  l a n i e  i-fu ie  H O  c e n t. za  
kó ł k ilo  i a to ra  n a A e t u  uw iępej 
w y b re d n y  g u s t  zu p e łn ie  zadów olm  
O p roc  z t< y o  g  itu . k>i L a w y  po 
55  c t. ,  6 0  e. i 7 0  et. —  jau o ń -ż  7

w «łrl4lie ^

towary kolonialne
w Q ji-- v j  n gatunki*' po 
c e n a c h  n a f t » a « z y c h .

w h a i.illu  lł,(W 4 4 
W .  G p ld w u u w r a

«■ Krakowie. Hynck Gl. I. 5.

i
f
F
?
f

I
F

ttmwm
do p ap ie ro só w , z n »j e i-sz -j b ib u ł
ki Irń n . u sk ie j, L e  H u iib lo u , M ais, 
A h  d ic  j t. d ..  ł u  u-- z  do b ro c i, 
z iab iy k , Z. Boguckiego (»aK ow ane 
w p u d e łk a c h  po 10Q az>uk). p o leca  
h a n d e l m a te ry a łó w  p ićm iejpnyeb , 

po  cenai h  f r b r m n y r h  
Ł  N K A L f i K I E U O  

•S ukiennice 29 
1643 o 6

Koncesjonowany Zakład pogrzabowr 

A, Szafrański
ul Kopi rm ka  ( Wesoła) N r. 18,

urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspania.gzych rozmiarów i posiada 
największy skład wszelkich pr; yborńw 

J  pogrzebowych.
B  B V  Telegramy: A. Szafrański, Kraków, 
m 1212 40 V

------------------------ U

T y l k o  3  z l r .
300 tuzihów d y w a n ó w  w najpięknicjuyob 
turc Fiyh, szkockich i różnobarwnysh wsotach, 
2 metry długości, i 1/, sze-okosei, musi się * iaj- 
krotszyn czasie wisprsedaó; sztuka ty|k» 3 złr 
wolne od eta. z. nadesłaniem iub za pobraniem 
należytośei. Odpowiednie k a p j  n a  ł ń ż k a  

pa > 2 złr.
A d o l f  N o n u w  r t e l d  w D re w n ie ,  

ilolsoa się izezegolnicj handlom. Jt>27

1212 4n i b  ■ uv^„

Łeęons de Franęeue.

i
S Z M U R 0  W K I

p f i iy p L ić
w wielk.m z.pasie otrzymał 

JóAGA/YN MÓD 
B a r y t  F r a u s s

plac ^ranciszkańeai l i ,  i piętro. 
1573 6 6

„ŚW IATEŁK O ”
jedyni w Galicji illustrowore pmemko dla d'ieoi' 
i młodzieży, wychodzące rąk czwarty ™ >tani- 
i fawowie, pod redakoyą grnna nauczycieli, a za
silane pracami pajpopuiarmejszyeb pisarzy, po-  
lecauy jako najpiękniejszy a zararim pożyteozny

p o d a r u n e k

n a  g n l a z d k ę .
Ś w ia te łk o *  wychodzi trzy rązy yt -nio- 

siąou każdego Igo, 10 i ?0go nś tm̂ knym wB- 
linawym pap .erze, illustrowanft e każdym nn- 
męrzc 0, frąśrn - łd ą r  boflatrj I tą n jS ń M  pą- 
tryMyozpąL W nąmerzc szarady. I mu-
gjô fk i żądania konikowe t  naorodajpl za roz 
wiązanie.

(ifzodpłatą ąa tp j^y.pfl piseęnko w Gftlioyi 
wynosi:

roi znjc 4 złr.pó̂ęicząie 2 złr.
óŵ erć̂ ooznU 1 złr.

Całornozui prenniperatorowii

Le suusMKue, ue &n rance. ni*, a <. ćmigrś 
de 1331, ancien eieve de i eoole po onaise k 5*-
tigu- es. laureat d« i Joctótś d'Lithcwgraphie
de 1 ans, protestem de la lauguę et de ii> litte- 
rature tiauęaise, a 1’hoi‘joui Je -auro sayoir, 
ąuar.ive reoemmeni et insuile i  u» icyis, se 
met a la dispositiun des personnes qui Toudront 
bien 1' ńoaorer de teur coabaaes, pour 1’ ótoue 
et ie perle,' ionuement de la langne franęaise.

i  etur tU HogMa Lewicki.
44 Starowiślna.

Dosia
.. T  wjhsjs s . B EDL 

u V .  MT1LD N E E A  i  SK »L

DSSE-iG,, J- W ^ T ^ Lk ,

Z drakarai  Zw O dpowiadziainy rx«dc» d ru k u m i A . S * y j u w


